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drylantów w Warszawie. - Wypa- 
tnisku janowskiem. - Napad 7 bandytów na dom 
chiopa w pow. liskim. - Katastrofa lotnicza Levine'a. 


Nicejską najdelikatniejszą oliwę da sa'at poleca Fa „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24, - Leona Sapishy 25. 


P. PREMIER BARTEL W WROCŁAWIU . 


Telefonom ol naszego koresmnddonia: 


Warszawa, 17. lipca. (ps) Frezes rady | 


ministrów prof. Baviel, który wczoraj wy 
jechał z Warszawy w niewiadomym kic- 
runku na swoje wywczasy letnie, jak sy- 
gnalzują z Wrocławia, zatrzymał się 
tam ma jeden dzich. Z Wrocławia pre- 
mjer w towarzystwie swej małżonki wy- 
hiera się przez Niemcy do jednego z u- 
zdrowisk francuskich. 
-A 
MINISTER PERSKI PRZYWOZI TRA- 
WTAT HANDLOWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 14. lipca. (ps) 18. lipca br. 
przybywa do Warszawy minister dworu 
szacha perskiego, który przywozi z sobą 
Iraktat handlowy npolsko-perski zawarty 
w czasie pobytu w Warszawie perskiego 
ministra spraw zagr. Traktat ten został 
przez Wersję ratyfikowany. Obecnie bawi 
w Warszawie również poscł polski w 
Mirsi Hempel. 
EEE 
POWRÓT DYR. SKOFNICKIELO. 
NUM a gle € " koreśrobdemiu. 
Warszawa, (7. lipca. (pst Dnia 17. b. 
powrócił z urlopu kuracyjnego dyrektor 
depart. kultury i szluki w min. oświaty 
p. Skotnicki. Ohcjmie on urzędowanie w 
dn 20. bm. 
—— 
AWANSE W POŁICJŁ PAŃSTW. 
Warszawa, 18. lipca. (sl) Rozkaz Ko- 
mendy Głównej Policji przynosi nowe 
awanse kilkunastu uspirantów i star- 
szych przodowników. Między inqymi do 
słopnia podkomisarza awansowali: aspi- 
rant Kudrewicz z Tarnopola i J. Okta- 
wiec tównież z Tarnopola. 


RADJO ZWRÓCILO JEJ MATKĘ PO 16 LATACH. 
(Do artykułu na str. 5-mej.) 


Zniwa zapowiadają się dobrze. 


Warszawa, 19. lipcx, (Tel. G. P3 | uż do zbiórki plonów. Żyto jest doj- 
„AB omasi, Że wdkułck upałów | rzałe, kłosy pelne, słoma gruba i długa, 
pri Urodzaj mimo dawnych chłsdów, na 


' Fr | 
yépřegzono Żniwa. Ż różnych siren | 
kraju donoszą. że remcy maystapili | żyłe jet dobry, tak, że śmiało twier- 


dzić można, że nietyłko nam chleba 
nie zabraknie, ale po żniwach kędzie- 
my go mieli daleko tanish. W okoli- 
cach Warszawy żniwa rozpoczęto już 
w sobotę. f 
af e 
REGIONALNE ZEBRANIE BEW. W PO- 
ZNANIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 17. lipca. (ps) Na jutro 
zwołane jest do Poznania posiedzenie 
grupy resjonalnej posłów i senatorów z 
Jedynki pod przewodnictwem pos. Su- 
rzyńskiego, Na zebraniu tem będą omé- 
wione aktualne zagadnienia polityczne. 
Grupa regjonalna poznańska przyjęta be 
dzie następnie przez p. Prezydenta 
Rzpltej, który, jak wiadomo, bawi od 
kilka dni w Poznanin. 

„Koka 
POŁSKO-CZESKIE POROZUMIENIE 
PRASOWE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 17. lipca. (psl 19. bm. roz- 
poczyna się w Bernie czeskien konte- 
rencja porozumienia prasowego polsko- 
czeskiego. Dziś wyjechała delegacja pol- 
ska złożona z pp. Wasylewskiego, Przy- 
sieckicgo, Wierzyńskiego oraz pos. Gwi- 
żdża. Z ramienia wydziału prasowego M. 
S Z. wyjechał p. Zazuliński. 

STATUT KOŚCIOŁA PRAWOÓSŁAWNE- 
GO W POLSCE. 
(Telefonem od naszego korespoudenia.ł 

Warszawa, 18. lipca. (sł W Wilnie 
powstała komisja, kłóra ma opracować 
statal kościcla prawosławnego w Polsce, 
Na czele tej komisji stanął rektor pra- 
wosłąwnego  seminarjum duchownego 
prof. Tuczewski. Pozaiem w skład komi- 
sji weszli prol. Bieczkow i Kusnierz,. 


Btr. 2 


Jak dżwionąć ni 


„GAZETA PORANNA" z dnia 20. lyca 1028. 


sz ruch budowlany? 


INNE KRAJE ZNALAZŁY NA TO SPOSÓB, TYLKO MY JESZCZE NIE MOŻEMY OTRZĄSNĄĆ SIĘ 

Z BEĘZWŁADU. — ROZWÓJ GOSPODARCZY NASZEGO PAŃSTWA W OBECNEJ CHWILI JEST ZA- 

GADNIENTUM, WYBIJAJĄCEM SIĘ NA CZOŁO WSZELKICH PROBLEMÓW. — ZAPOTRZEBOWANIU 
POLSKI POD WZGLĘDEM BUDOWLANYM. 


Lwów 19. lipca. | 

Anglja, Francja, Niemcy, Wto- | 
chy — wszystkie te kraje pod wzgle- | 
dem ruchu budowlanego stanęły 
znów na dawnym nonmalnym po- | 
ziomie. Czechosłowacja. a nawet. | 
Anstrja i Jugosławia znalażły spo- | 
soby wzmożenia odbudowy, lecz o 
tych metodach zagranicznych jakoś | 
zbyt mało u nas s'e pisze, zbyt nie- | 
wiełu o tem wie. | 

Ogół obywatelstwa uważa kwe- | 
stje regwoju ruchu budowlanego za 
pewnego rodza ju tajemniczy sezam, | 
który tylko jakiemś tajemniczem | 
zaklęciem dą się olwgrzyć. Tymcza- | 
sem kwestja jest zupełnie prosta, 
niby owo historyczne kolumbowskie | 
postawienie jajka na cieńszym koń- 
cu. Trzebą się więc nam uczyć i | 
pójść za przykładem zagranicy. 

Porównąjmy stan obecny budo- 
wnielwa u nas — z latami przedwo- 
jennemi: | 

W samym Lwowie bydowało 
się w lalach „haussy” budowlanej 
kilkaset piętrąwych domów czyn- 
szowych. Przyjmijmy cytry śred- 
nie: Czierysla domów, każdy o 30 
ubikacjach, przeciętnie koszt domu | 
100.000 koron. z czego 90 pror. po- | 
krywal kredyt budowlany, zatem | 
rocznie uajmuej 56,000.000 koron, | 
(co równa się przynajmniej 70 mil | 
Jjonom ziotych w 1928 r.). 

Gdy zatem na rok 1928 z wielkim | 
wysiłkiem przydziela się dla Lwo- | 
wa 4,000.000 zł. jako kredyt budo- 
włany Komisji rozbudowy do roz- 
działu na gminę * całą rzeszę po- 
kzebujących, to przecież takie dźwi- 
ganie ruchu budowlanego wygląda 
ną farsę, pomaga — jak umarlsmu 
kadzidło, — A przecież twierdzi 
wielu, że jest lepiej — dlaczego? 

Przyczyną tego jest przystoso- 
wanie się, przywyknięcie do ciaglego 
ograniczania się, jak u owego Pole- | 
szuka, który przywykł siedzieć w 
błóci> i nie wyobraża sobie lepsze- 
go bytu. Powodem pozornego tego 
polepszenia się stosunków jest ogól- 
na pauperyzacja, prołetaryzacja spo 
łeczeństwa, a przedewszystkiem naj 
lepszej jego częśc, l, j. inteligencji 


pracującej, która słabo zorganizo- 
wana nis umiec się bronić, nie umie 
żądać, a znoszenie cierpliwe ograni- | 
czej coraz doskliwszych. granicza- | 
cych niemal z nędzą, uważa za | 
Szczyt poświęcenia się, dla dobra o- | 
gólu, za patryjotyzm, za obowiązek , 
społeczny. y | 


Dosziismy do tego, że nasi dy- 
gnitarze, kierownicy narodu, ludzie 
stojący na najwyższych szczeblach 
hierarchji społecznej i naukowej,a 
nawet przemysłowej, wegetują w 
warunkach niejednokrotnie gor- | 
szych, niż zwykły robotnik angiel- | 
ski. Już robotnik amerykański stoi 
o wicie wyżej od nich pod względem 
stopy życiowej. Czy to jesi dobrze? 
Gzy taki rozwój i postęp gospodar- 
czy ma nas zadowołlnić? | 

Kto ponosi winę lakiego stanu? | 
Oczy wiście kraj cały, całe społeczeń | 
siwo. Jesteśmy bowiem Polską, a | 

| 


nie Ameryką, Anglją lub Francją. 

Lecz mamy obecnie ch wała 
Bogu — silny rząd. Rząd, który ma 
pełnie władzy taktycznie jak w A- 


meryce, Auglji, Włoszech, Hiszpa- 
nji lub w Niemczech. Rząd musi 
umieć chcieć i móc. 

Jeśli Jndzic będący u steru rządu 
czegoś nie umieją, niech dobiorą 
sobic pomocników z pośród ludzi 
dobrej woli, którzy potrafią sprawę 
przeprowadzić. Jeśli ludzie Kządn 
nie chcą tego nezynić, niech zabio- 
ra głos, niech wytłumaczą, podadzą 
reżumne przyczyny swego posiępe- 
wania. Naród nie jest bowiem bez- 
krylyczną gromadą, która ma się 
biernie poddawać kierownictwu, nie 
hacząc, czy ono jest złę, czy dobze, 
korzystne czy szkodliwe. 

Jeśli Rząd ma spelnić swe za- 
danie, lo mus: okazać dobra wołę, 
szukać środków i sposobów. Niema 
bowiem tak trudnych problemów 
gospodarczych, którychby nie mo- 
żna przy umiejętności i siluej woli 
razwiklać i przeprowadzić. 

Życie nasze gospodarcze jest 0- 
becnie bardzo skomplikowane. Wy- 
maga od kierujących niem głębo- 
kiej wiedzy i doświadczenia, by 
nie doznało zahamowania, lecz ow- 


Samolot sa 


szem, aby osiągnęło warunki roz- 
woju. Rozwój gospodarczy Polski 
jest warunkiem bytu Państwa i 
| podstawą jego mocarstwowego sla- 
i nowiska. Głównie i przedewszyst- 
| kiem rozwój gospodarczy podniesie, 
wzbogaci, wykształci obywateli, da 
ira szeroki pogląd na świat, świa- 
| dojmość własnej sily, a wreszcie 
| rozwinie w nas dumę narodowa i 
poczucie godności państwowej, cze- 
go nam niestety brak. 


Ruch bwdowlany wymaga bar- 
dzo dużych i nisko oprocentowa- 
nych kapitałów, gdyż inaczej bu- 
dowa nie kalkułuje się, t. j. lokale 
muszą być nadmiernie drogie. Wiel- 
ki kapital szuka lokaty tylko bez- 
wzgłędnie pewnej, waruvków „sta- 
tych, pewności życia gospodarcze- 
go, bezwzględnego ubezpieczenia 
prawa własności. Ponieważ nawet 
w tych warunkach obecna stopa 
proceulowa jest jeszcze za wysoka, 
| przeto cale społeczeństwo musi się 
| zdobyć na ofiarę dopłacenia różnicy 
| między miska stopą procentowa 

kredytu hudowlanego, a wyższą kre 


I 


wjecki runął 


na terytarjum palskiem. 
LOTNIKÓW ZATRZYMANO AŠ DO WYJAŚNIENIA SPRAWY. 


(Telefonem ol naszego korespondenta.) 


a 


18. lipca. ts Wiuzonaj 
me polstro-sowiorkiom w 
rojonie Driciwa samolot sowjecki dako- 
nywał lotu ćwiczebnego. Wo pewiiym 
nriyrencie wgkulck  dufekłu | motu 
awałlownie się przechykł irumi z 


Dzięki 
i użyciu gpadzeliuo- 


| wysokości 300 m, na ziemie, 
i nA EJ 


| szybkiej orjeneycj 


nów, lalujcy zdołali stę uralować. Lota $ 


ników olicerów zatrzymano aż do wy- 
faśmienia sprawy. 


Pioruny spaliły trzy wsie. 


SZKODY WYNOSZĄ PONAD MILION ZŁOTYOH 


Warszawa, 18. psa (Tol. G. P.) 
Wczoraj wskutek uderzonia  piorunu 
we wsi Gródek pow. tomaszuwskicgo, 
powstał pożar, który strawśł pmawie 
całą wieś. Śtraiy wynoszą prawiu pół 
miyona zlotych. Również wczoraj pd 
pieruna spaliła się wieś Risielany pow. 


| Siedlce. Ogień struwił 22 domy mair- 
gzkalno, tudzież dbory i stodoly. Straty 
wynoszą kilkase, tysięcy złotych O ð 
km. stamląd, we wsi Zaliwie rpaliło się 
ud pioruna 17 zagród. Straty wynoszą 
300 tys. zł. 


Weka alera przemydnków brylantów 


w Warszawie. 


GŁÓWNI SPRAWCY NAZYWALI 


SIĘ „FACHOWO: DIAMAND I 


RUBINSTEIN. — POPŁOCH W CZASIE REWIZJI. — DESZCZ DRO- 
GICH KAMIENI -- ZNALEZIONO BRYLANTÓW ZA 6 MILIONÓW 
ZŁOTYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 17. lipca. (st) Na 
prośbę wladz celnych policja war- 
szawska od dluższego czasu prowa- 


dziia śledztwo w sprawie wielkiej i 


afery przemyiniczej brylantów. W 
wyniku śledztwa zorganizowano re- 
wizje w przedsiębiorstwie przemy- 
sm jubilerskiego pod firma Dia- 
mand (ul. Królewska 51). Na cznle 
tego przedsiębiorstwa slal niejaki 
Rubinstein, byłe ekspert polski do 
oceny brylantów rosyjskich, który- 
mi sowjety w myśl traktatu ryskie- 
go płaciły część odszkodowania. 


i dział policji. Wywiadowcy obsadzili 
gmach wewnątrz. Na widok policji 
w lokalt powstał nięcpisany po- 
| ploch. Wszyscy macherzy brylan- 
į lowi zaczęli wyrzucać drogocenne 
kamienie na podłogę, da spława- 
| czek, za okno itd. Mimo lo w czasie 
| rewizji znaleziono Jeszcze okolo 
) 1000 karatów brylantów wartości 
okuło 6 miljonów złotych. W zwiaz- 
ku z lem aresztowano kilku handła- 
rzy brylantami. 


| Wczoraj do firmy lej: wkroczył od- 
| 


m MLN ME NN NN nn r w m NN NN a Kw 


Ar. £5BE5 


KONKURS LETNI 
„GAZETY PORANNEJ” 


dytu zagranicznego lub inwestycyj- 
nego. 

Obecny „wiclki* wysiłek Banku 
Gospodarstwa Krajowego, dającego 
aż 100.000.000 zł. kredytu pndowia- 
nego w r. 1938 jest kroplą, klóra 
musi być najmniej 20—30-kroinie 
zwiększona w ciągu kilku najbliż- 
szych lat. Oczywiście jest jasne, że 
ogół społeczeńsiwa nic na tem nie 
straci, gdyż jak wiadomo, jeđen 
nrurarz daje zajęcie 12 innym rze- 
mieślnikom. Znikną więc bezrobot- 
ni, zniknie wywóz siły roboczej, pod 
wyższy się konsumpcja, zwiększy 
się ilość i jakość obiolów i podatni- 
ków, którzy dadzą Państwa paro- 
krotnie więcej, aniżeli różnice za- 
płacone. na wyrównanie slopy pro- 
centowej. 

A teraz zorjeniujmy Się w zapo- 
trzebawaniu Polski pod wzgłędom 
budowlanym: 

1) Wieś jest jako taka odbudo- 
wana. 2) W miastach brak jesi oko- 
ło 250-—800 tysięcy lokali mieszkal- 
nych, t. j. co najmniej 500.000 ubi- 
kacyj po 6.000 zł. -= 8.000,000.000 
zł. 3) Urzędy, gmachy publiczne, mie 
szkania dla grzędników, koszary, 
mieszkania dla osób wojskowych 
najmmiej 3.000,000.000 zt. 1) Budo- 
wa szkół w miastach i wsiach 
1.500,000.000 zł. 5) Budowa domów 
robotniczych przy łabrykach 
1.100,000.000 zł. 6) Budowa domów 
dla służby kolejowej 600,000.000 zł. 
7) Budowle przemysłowe pryw., 
miejskie, państw.  1.000,000.000 zł. 
Razeni 10.500,000.000 z! 

Dalej mamy wielkie inwestycje 
i b. redtowne roboty budowlane, 
jak: 1) Osuszenie blot poleskich. 2) 
Budowa kanałów spławnych. 3) Me- 
Iljoracje nieużytków, drenowanie i 
osuszenie gruntów. 4) Wyzyskanie 
sil wodnych i elektryfikacja kraju. 
5) Zbadanie Zagłębia naftowego w 
Małopolsce. 6) Budowa nowych Ji- 
nji kolejowych. 7) Regulacje rzek. 
8) Zalesienic stoków górskich w Ma- 
łopolsce. 9) Budowa dróg bitych. 10) 


Budowa Zakładów użyteczności 
publ. w miastach. 
Cyfr nawet bardzo skromnie 


przybliżonych nie podajemy. lecz 
będą one w sumie conajmniej 2 ra- 
zy większe, niż w pierwszem zesta- 
wieniu. 

Widzimy, jakie olbrzymie stoi 
przed nami zadanie, dotychczas za- 
ledwie „po łcbkach* dotknięte. Że 
mimo wszelkie przeszkody coś się 
tobi u nas i że dźwigamy się gospo- 
darczo. to przypisać należy niespo- 
żyłtej sile żywetnej naszego narodu, 
który przetrwal 150 lat niewoli i 
rozdarcia, a nie zginął w upodleniu. 
Miejmy nadzieję, że wkrótes ocknie 
my się ze stanu obecnego i zwróci- 
my się do pracy gospodarczej, a 
włedy olśni świat wspaniały roz- 
kwit gospodarczego odrodzenia po- 
lęgi państwowej Rzeczypospolitej. 
a a 


PODZIĘKOWANIE. 

WPana Dr. Horeczanikowi, lekarzowi 
Pow. Kasy Chorych w Złoczowie, skladam 
ta drogą najserdeczniejsze podziękowanie 
za Szykisje wyleczenie mię z ciężkiej i niec- 
bezpiecznej choroby. 6020 

Ewa Wengarłien. 


SPRAWCA POD FOZOREM PORAZANIA HU KARYKATUR POLITYCZNY GH, 
— ZAMACH WYWOŁAŁ W KRAJU OLBRZYMIE WZBURZE NIE. 


BĄNKIETU. 


u] cholo godziny 14 podczas bankiem, 
udbywającogo się w podmiejskiej 
słaurscj, zamordowany został kilko- 
ma strzałami z rewolweru  prezydeni 
Qtregcn. Zanhójcę aresztowano. Prezy» 
dent otrzymał 5 ran postrzałowych. 
Wedlug późnierszych - wiadomości, 
sprawca zamachn zbliżył się do prezy- 
qenta, siedzącego przy stole i ndając, 
że chce mn pokawać zamieszczone w 
dziennikach karykatury, wyjął z kie- 


smeni pistolet antomatyczny, z którego | 


z bardzo bliskiej odległości dał szereg 


strzałów, Śmierć Obregona nastąpiła 
niemal natychmiast. Obęcny na ban- 
kiecie p. prezydent Calles dokonał 


pierwszego badania mordercy, poczem | 


udał do  mieszkamia Obregona, 
gdzie tymczasem  przeniosiono cialo 
zmarłego. Led demem zebrały się ol- 
bkrzymie tamy. Dom został oicczony 
kondonem policji i wojska. 

Wiedeń, 18. lipca. (Tel. G. P) Wo- 
dle deniesicnia z Meksyku, w całem 
mieście panuje ogromne wzburzenie. 
Wszystkie sklepy i teatry są pozamy- 
kane. Władze wprowadziły  ceazarę 
prasewą orz inne wyjątkowe zenzą- 
dzenia. 


MORDERSTWO Z POBUDEK 


Le * 
Wiedeń, 18. lipa. (Tel. G PO We- 
dlug rdoniesien date mi, „ków Z Me wykt. 
morderca generała Opbregona oswiad- 


czył w prezydjum dyrekcji policji, że 
nie miał żadnego wspólnika i że gene- 
rała poaae z pobudek religijnych. 

Meksyk, 18. linea. (Tel. G. Pà Poli- 
4] z wę kak, się uchronić zabójcę 
przed tłumom, który chciał go złyn- 
czować. Zabójca oświadczył, że po- 
budki jego czynu mie były polityczne, 
«o jednak wydaje się wąlpłiwe. Że 
dhrednia hyhi z góry uplanewranu, de- 


wadzi fakt, że w kieszeni mandercy 
znaleziono let do rodziny. w którym 
pisze; „Wiem, że będę musiet nmrzeć 


za moje przekonania, žemam was”, 
Morderca. odmówił jakichkolwiek wy- 
jssaeń Gallesowi. Niewiudonio jeszezo, 
iaki sposób fakt zabójatwa, Obregona 
ile się ne całokeztełcie sytucji po- 
Htycznej w Moksyku, 


CALLES NADAL PREZYDENTEM. 

Wiedeń 18. lipca. (Tel. G. P.) 
Według doniesień dzienników z Wa 
szyngłonu, tamtejsze koła politycz- 
ne sądzą, że prezydent Calles pozo- 
stanie nadał na stanowisku prezy- 
denta Meksyku. 


f wt 


SPRAWCĄ ZAMACHU JEST OFICEK 
ESCAPULARIO. 

Meksyk, 18. lipca. (Tel. G. P.) Zdoła- 

no stwierdzić, że zabójeą jest kapitan 

SERO e a = 


ZMIANY W KONSUŁATACH. 

(Telclonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18. lipca. (st) Min. spraw 
zagr. odwołał z Charkowa konsula ge- 
neralnego Aleksandra Skrzyńskiego. W 
dniach najbliższych mają zajść dalsze 
zmiany ua północno.wschodnich placó- 
wkich zagranicznych. 


— -)- — 


re- | 


Meksyk, 18 lipca. (Tel. G. P3 Wczo- | armji 


1] 


sm 


TELNIE POBITY. 
meksykańskiej Juan Escapulario. 
Wedlug innych pogłosek zamachowiec 
nazywa się Juan Canzalos i jest dymi- 
Sjonowanym oficerem. Calies zarządził 
natychmłiasi obsadzenie wyższych stano- 
wisk w wojsku i policji swoimi przyja- 
ciółmi, usuwając niepewnych ludzi. Po- 
nieważ w Meksyku nicma urzędu wice- 
prezydenta spodzicwają się powszechnie, 
że parlament przedłoży upływający w 
dniu 1. grudnia okres urzędowania -Cai. 
lèsa do czasu wyboru nowego prezyden- 
ta. Morderca Estapulario bedzie prawdo- 
podobnic w ciągu najbliższych godzin 
stracony. a 


GEN. ALVARO OBREGON 
Zamordowany gen. Alvaro Obregon 
był jedną z najwybitniejszych postaci 
w dziejach Meksyku. Już w r. 1920 przy 
wyborach prezydenta Meksyku Obregon 
wywołał rewolucję wojskową 1 przepro- 


wadził zwycięską kampanję przeciwko 
ówczesnemu prez. Gerrańzy.  Qerranza 
został wówczas skrytobójezo podczas 


suu zamordowany, Obregona zaś wybra- 


|, no niemal jednomyślnie prezydentem Me 
H 


ksyku. W r. 1924 Obregon ustąpił miej- 
sca Callesowi, wobec tego, że konstytu- 
cja nie pozwalała na ponowny wybór 
dotychczasowego prezydema. W między- 


czasie jednak zmieniono konmstylueję u- 


„GAZETA PORANNA” z duu. 


owany. 


20. pea TORS. 


ZASTRZEŁIŁ GO PODCZAS 
— ZABÓJCA ZOSTAŁ ŚMIER- 


możliwiając Obregouowi dojście z po- 
wrotem do władzy. Dnia 1. lipca został 
wybrany prezydentem Meksyku jako je- 
dyny kandydat. Rządy miał objąć dopie- 
ro w grudniu rb. 
Meksyk 18. lipca. 
Aczkolwiek początkowo zamierzano 
urządzić wspólny pogrzeb Obregona 


(Tel. G. P.) | 


oraz zmarlego osiatnio lotnika Car- | 


ranza, zamiar ten został zaniechaby. | 


Pogitzeb Obregona ma mieć charak- 
ter niezmiernie uroczysty. Zabity 
zostanie pogrzebany na małym. 
cmentarzu w obrebie jego posiadło- 
ści Tonora. Ciało zabitego w stroju 
galowym będzie wystawione na 
widok pnbliczny w kaplicy pałacu 
narodowego. 


ZABÓJCA CIĘŻKO POTURBO- 
WANY. 
Meksyk, 18. lipca. (Tel. G. P.) 


Zabójca OQbregoma został ciężko ra- 
niony w chwili aresztowania. Stan 


jego zdrowia jest bardzo ciężki i. 


prawdopodobnie nie uda się utrzy- 
mać go przy życiu. Wydano zarzą- 
dzenia o konsygnacji oddziałów 
aut slkowych oraz szereg innych za~ 


brzyieczeństwa, 


Tara masier pracy zamordowany! 


N. Jork, 15. lipca. Wel. G. P.) Z Me- | 


ksyku nadeszły tu wiadomości o zamor- | 


Jowaniu ministra pracy Luis Moroucsa. 


I 


Morderecami mają być zwolennicy Obre: | 


gona, 


którzy podejrzewali Moronesa o ] 


pośredni lub bezpośredni udział w z2- 
inordowaniu prezydenta. Dotychczas nie 
zdołano uzyskać potwierdzenia tej wia- 


domaści. 


P. Prozpdeni AL W POZNANIU. 


NIEDZIELĘ I PONIEDZIAŁEK SPĘDZI W GDYNI. 


Posnań, IŚ lipca, „Tel. GB.) W 
pierwszym dniu, swego pobytu w Po 


zmamiu Pan Vrezydent lizpltej przyjął 


prezydenta miastu Ralajskiego, poczem 


z (małżonką wyjechał ua zwiedźema 
terenu powszechue|i wysławy krajowej, 
Program pobytu Pama Prezydenla w Po- 
znaniu nie zastał doląd ściśle ustalony. 


| 
f 


suboło Pan Prezydent wyjeżdża do 
da gizie spędzi niedzielę i ponie- 


działek, Wo wtorek w auli Uniw. po- 
Zie eg so p. minister Kwialowski wy- 
EU" ullżzwć, na. klorem obecny będzie 

an Prezydmne Mapliej:28. ban. Pun 


Prezydent wyda raul za zamku. 


GHMIEAN 0 


Londyn 18. lipca. (Tel: G. l Od- 
powiadając w Izbie Gmin na zapy- 
tanie w sprawie ewakuacji Naqdre- 
nji, Chamberlain oświadczył, że 
rząd angielski, aczkolwiek sympaty- 
zuje z punktem widzenia kanclerza 
niemieckiego, jest zdania. że weze- 
śniejsza ewakuacja Nadrenji mo- 
głaby nastąpić jedynic na podsta- 


| stwami a rzędem niem. 


Bulańtacji Mudreni, 


wie porozumienia pomiędzy mocar- 
Mocarstwa 


ni: okupujące muszą lakże mieć 
możność wypowiedzenia się w tej 


sprawie. Anglja gotowa jest rozpa- 
trzeć życzliwie wszelkie propozycje. 
Chamberlain w chwili obecnej nie 
może wziąć na sichie iniejntywy w 
tej sprawie. 


Lev ne spadł wraz z aparatem 


JEGO SŁYNNY SAMOLOT „,GOLUMBIA" ZNISZCZONY, LOTNIE OCALAŁ, 


Wiedeń, 18. lipca. (Tel. G, P) We- 
dług doniesień dzienników z'N. Jorku, 
spaść miał wczoraj lotnik Levine ze 
swojim aparatew Golnmbia na lotmiskm 


Gurtisfiejd, Samolot został zupełnie 
zmiszczamy. Lotnik wyszedł. bez 
swatka. 


| rządzeń, w celu zapewnienia ładu i | 
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WYŁĄCZNY SKŁAD 


GUBRYEL STARR 


URODZAJ NA ROŚLINY OKOPOWE. 
(Telefonem od naszego korespondenta. 

Warszawa, 18. lipca. (st)  Panujące 
przed kilku tygodniami chłody opóźniły 
wzrost roślilu okopowych. Plantacje bu- 
raków cukrowych wykazały ostatnie 
znaczną poprawę, koniczyny i siana są 
naogół nicpomyślne tak, że należy się 
liczyć z niedoborem paszy na zimę. Być 
może pociągnie to za sobą z jednej stro- 
ny wypasanic inweniarza zbożem, z dru- 
giej zaś strony masową wysprzedaż by- 
dia w jesieni. 


MIN, KÜHN W GDANSKU. 
Warszawa, 18, lipen. (Tel. G. P) 


Min. komunikacji inżynier Kuehn wy- 
jechal 18. bm. w podróż inspekcyjną 
do Gaska, gdzie zwiedzi roboty pro- 
wadzme pray budowie wiclkiej magi- 
steli węglowej Górny Slask—Adynia. 
z Doza 
POCZTA PNEUMATYCZNA 
W WARSZAWIE. 

(Felelonem od naszego korespondenta.) 

Wiarazawa, 18. lipca. (s) Minister- 
sayo puesi g wlcegrafów zamierza wzą- 
dzie w Wurszawie 'poezłę pmenmatycz- 
ną da wymiany listów w mieście. W 
vazio  wprowdzeniw tej reformy list, 
wyslany z jednej dzielnicy miałsia do 
drugiej już po upływie jednej godziny 
będzie doręczony adrosatowi, Poczta 
pneumatyczna  istnicje  prawie- we 
wszystkiech większych miaslach zagra- 
nicznych. 


——— (mam 


ŚLUSARZ ZAWINIŁ, KOWALA 
SHCITELI.. OBIĆ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17. lipca. (st) Dziś rano na 
rogu Nalewek samochód najechał na 
Jojnę Fajermaua. Szofer szybko odje- 
chal, Wzburzony tłum rzucił się na nie- 
winnego zupełnie kierowcę jadącej za 
winowajcą , taksówki. W obronie napad- 
niętego słanął posterunkowy policji, któ- 
ry wobec groźnej postawy tłumu, musiał 
użyć broni. Kika strzałów w powietrze 
rozprószyło tlum. Szofer jest dotkliwie 
pobity. 

samica 


KILKA SŁÓW O NOWYM KOSME- 
TYBRU: COLD - CREAM TALCUM 
DRA LUSTRA. 

W poprzedniej krótkicj wzmian- 
ce o nowej zdobyczy w kosmeiyce 
wspomnialem, że przy pomocy 
Cold - Cream Talcum Dra Lustra 
można masować twarz i cialo, bez 
szkody dla ożywczych procesów 
Fry krwi. Dziś zaznaczam, że pre- 
parał ten ma wybitna własność na- 
dawania skórze ciala aksamitnej 
gładkości oraz dyskretnego zapachu 
wognnych kwiatów, podobnie jsk 
Dra Lustra roślinny puder egzetycz- 
zy. Dr, Z. B 


„GAZETA PORANNA" z dnia 20. lipca 1928. 


Narodowa cecha Szkotów: skapstw 


w oświetleniu angielskiej satyry. 


ZDUMIEWAJĄCA OSZCZĘDNOŚĆ OBYWATELI MIASTA ABERDEEN. — AEKLAMOWY POMYSŁ KINIARZA 
OQSZOZEDNOŚĆ W PODRÓŻY KOLEJĄ. — b get KOŃ. — JAK STĘ WYRZUCA MUGHĘ Z WÓDKI. — 


AURA JAKO DOWÓD WDZIĘCZNOŚCI, - 


Londyn, w lipcu. 
Szkol jasi 


(e) Wiadonio, że maogół 


hardzo oszczędny. 


dem mienwei w calej Szkocji. Jeden 
z dzienników angielskich ogłasza teraz 
szereg bardzo pouczających obrazków 
z żywią mieszkańców Aberdeen: 

Pewien obywatel tego miasta, posia- 
dacz kina, odbył kiedyś w interesie po- 
dróż do Londynu. Zwiedził najpięk- 
niejsze kina stolicy Azglii, inierczując 
się specialnie sposobami, jakich nży- 
wają właściciele dla 

zwabłamia publiczności, 

M. i, zauważył taki napis w jed- 
nym z Em: „Osoby w wieku lat 30 łyk 
starsze mają wstęp wolny", 

Sposdh ten bardzo sin naszemu zna- 
ioamemu podobal, postanowił yo iednak 
poprawić, to też pa przybyciu do Aper- 
deen dał (elki alsz u wejścia do swego 
kina: „Osdby. mające ponad 90 lat. 
mają prawa do bezpłaśnego wsiępu, 0 
ilu przychodzą do kina z radgan". 

Ten sam jogumość, wracając już do 
damu, wysiadał na każdw stacji i w 
ugtatutiej chwile gdy pociąg już ruszał 

padla! do swego nwraadziajyu. Jeden 
z tawarzyszaw 1eadróży chju 
wował to bieganie i w końcu zawytal; 


— Gopan właścawie reka na kużńcj 
Stacji? 
p Obymaiel Ahondrzn ledwa mage 


dech złapać 
dział: 

— kumię sche za keżdym vizem 
hilet z iednej stacji da nąstępnej, ha 
może się zdarzyć katastrofa, po co 
więc człowiek ma ża darmo dawac 
ciędko zapracowany wesal.. 

Kiedys na ulicy Aberdęan powstało 
zbiegowisko, Powaderm był koń. który 
nie choia? rnszyć dalej. 
Sprowadzano wreszcie straż agniawą, 
która znalazła na konia sposób. I gdy 
ruszył, okazało się dopiero, że rwierny 
zasadom miasta  Alkerdnem koń nie 
chciał ruszyć z miejsca, gdyż pod ko- 

pytan jego ležal 
<rekrny pieniądz, 
zgubiony przez kogoś. 

Pewnego razu trzej Szkoci spotkali 
się w rostauracji w Aberdeen i pili 
whisky. Nagle do szklanki każdcgo z 
nich wpadła macha, Szkot z Glasgow 
wyrzuci muchę ze szklanki lrżką; 
pichodzący z Hdynbuega usunał ią 
„palcem. leez obywatel Aborlecnu wziął 
muche w palec, 

wycisnął nad szklanką, 
oblizał i potem dopiero rzucił. 

Jeden z mieszkańców togo 


że ziMęczeia, odpowie- 


ZACĄEĘO 
E RWE ZWT AM 


Cierpiący NA reumatyzm . 


katary żsłądka 
i kiszek, zaburzenia 
czynności wątroby 


n.ech nie omieszką 2 Z aktywo- 


wiy 


TABLETEK KARLSA 0ZKIGH 


Przez ullywoynnie TABLETKI wostaly 
w dzialaniu swen możliwie zbłiżone do 
świeżej naturalnej wody. 
Otrzymać można w każdej aptece 
i drogerii. 


Jednak mieszkańcy | 
miąsteżzku Aherdecn sa pod iyin wzglę- | 


miastą znalazł się kiedyś w gośwmie u 

swóga znajomego; wdzięczny za bar- 

dze gościnne przyjęcie, obiecał mu 

Trzy najbliższej sposomości przysteć 
pieczoną kurę, 

Gościnny obywatel długo czekał na 
apelnienie tej dhielnicy, lecz nie qo- 
czekał się. Będąc w Afberdecn zszedł 
do dawnego gościu i w rozmowie Tekko 
przypomniał o obiecanym podarunku. 


| A na to mieszkaniec Aberdeen: 


| RE 
OPSE- | 


— Ą cóż miałem zrobić, kiedy zm- 


| 


- BOJNY DAR DLA WDOWY PO NIEZNANYM ŻOŁNIERZU. 


Taz po powrocie do domu stwierdziłem, 


że kura ta jest zdrowa, jak ryba w wo- | 


drie. 

lecz i obywatele Aberdeen umieją 
być, kiedy trzeba, ludźmi o wielkim 
geście, To też jeden z najbogatszych 
mieszkańców tego miasta przed paru 
laty ogłosił we wszystkich pismach, 


że wdowie po Nieznanym Żołnierzu | 


wypłaci pół miljona fumtów szterlin- 
gów (zgórą 22 miljony: złotych)! 
woman param 


:) || r F a m gr ||] r 
Miłość, desperacja i Śmierć. 
SAMOBÓJCZY ZGON DWU MŁODYCH KOBIET. — PO SPRZECZCE Z NARZE- 


CZONYM RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG. — SŁUŻĄCA WSKUTEK ZAWIEDZIO- 
NEJ MIŁOŚCI SKOCZYŁA Z IV. PIĘTRA 


Lwów, 19. lipca. 

(?) Wczoraj w południe na tarze ko- 
łejowym dworzec  główny—Podzamcze 
rzuciła się pod pociąg 17-letnia Jadwiga 
Kiorjańska, córka stolarza w Kleparawie 
zamieszkała przy ul. Piłsudskiego 658. 
Koła lłakamatywy przecięły ją na pół. 
Pray zabitej znałeziono list, w klórym 
żegna się ona z rodzicami i znajomymi, 


jednak uic podaje powodu rozpacziiwego | 


czynu. 

Florjańska pracowala w labryee grze- 
tieni, gdzie nawiązała stosunek mitosny 
z pewnym młodym robotnikiem. 


Ostal- | 


nio miadzy nimi dochodzito do częstych . 


Kiusownicy zamordowali Qalowego. 


ZWŁOKI ZNALEZIONO UKRYTE W 
! gesiwinie) 


Lwów 19. lipca. 


, Sprzeczek. Sądzić zatem należy, że to by- 


(2?) Wypadek tajemniczego mor- | 


derstwa zaszedł onegdaj w Obydo- 
wie, pow. Kamionka Nirumiława: 
W legie przylegającym do Obydawa 
znaleziono zwłoki. 
gajowego Eljasza $emetiuka. który 
kilka dni przediem zniki bez śludu. 

Rany na ciele oraz sposób ukry- 
cia zwłok (zwłoki były dbał Ww 
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obydowskiego | 


| 
| 
| 


| szlaki wskazują. że 


ło podłożem samobójstwa. 

Drugi wstrząsający wypadek samo- 
bójstwa wydarzył się przy uł. Kopernika 
1. 3. gdzie z czwartego piętra rzuciła się 
na bruk 24.łetnia Katarzyna Awian, słu- 
Żąca zajętą ostatnio u Heleny Oberweger 
przy ul. Tanowskicj 1. 30. Awianśwna 
przybyła na uł. Kopernika do koleżanki, 
a skorzysinwszy z jej chwilowej nieuwa- 
gi rzuciła się przez akno na kruk. Pogo- 
towie odwiozła konającą dziewczynę do 
szpitala, gdzie niemdzyskawszy przytom- 
ności zmiazła. Powodem  rozpaczłiwego 
kroku hylu zawiedziona miłość. 


GĘSTWINIE LESNI. 
wskazują na morder- 
stwo. Hametjuk padł zapewnie o- 
fiara zemsty okałicznych złodzieji 
lasowych. którym przeszkadzał w 
ich niecnej rabacie. Policja w Ka- 
mionce czyni poszukiwania za spra- 
wcami morderstwa i pewne po- 
zostaną oni u- 
jęci w królkim czasie. 


jege NA A Żelaznej Wodzie. 


GOŚĆ PO SKOKU Z TRAMPOLINY ZERKNĄŁ SIĘ Z NIEBOSZCZYKIEM 
W WODZIE. 


Lwów, 10. lipca. 

(2) Ubiogłej t późnym wiaczo- 
rem na Żelaznej Wo nie było 
już nikogo z kąpiący % się, w kupinie 
Nr 7 znalezione wkranie jakiegos męż- 
czyzmy, który prawdopodobnie utonął, 
Wszelkie poszukiwania za zwłokami 
nie dafy żadnego rezuliutu. Dopicro w 
poniedzialek rano jeden z kaniących 


A 
Zie, gd: 


się gości po skoku z trampoliny nałknął 
słę na zwłęki, któro ugrzęzty w przy- 
brzeżnej wiklinie. Zwłoki wydobyto 
na wierzch, mie zdojano jednak do- 
tychczuw stwierdzić identyczuaści to- 
pielca,  Gharaklerystycznym mamen- 
tem w ls, sprawie just fakt załajenia 


wypadku przeł prasą. 


| noone mao chówonanonij 


MARSZ. PIŁSUDSKI JEDZIE DO PRUE- 
SKIENNIK. 

Warszawa, 18. lipca. (Tel. G. P) 

sobotę Marsz. Piłsudski zamierża drugą 

przez Warszawą wyjechać do Druskien- 

nik, gdzie zabawi około ?2-ch tygodni, 

Wezotaj w ciągu kilku godzin bawił p. 


Marsealok w Warszawie. Zajechał do 
Gener. Inspektoratu sit zbrojnych. gdzie 


załatwił szereg spraw urzędowych. 


e——DJ—— 


l 
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w 
się daw .aduje „korespondent 


NIE BĘDZIE WZNOWIENIA 

ROKOWAŃ Z AUŚTRJĄ. 
Wiedeń 18. lipca. (Tel. G. P.) Jak 
AW. 
podana wcąoraj przez „N. Fr. Pres- 
se wiadomość o tem, jąkaby w naj 
| bliższych dniach miały być wzno- 

wione rokowania gospodarcze mię- 
dzy Polską a Amstrją, jest hczped- ; 
sławna. 

—— 
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NOWA WYCIECZKA POLAKÓW 

Z AMERYKI. 

Warszawa, 18. lipca. (Tel. G. P.) 19. 
bm. przybywa łu wycieczką Zw. Pola- 
ków w Ameryce (Cleveland, Ohio)), jed- 
nej z najsilniejszych organizacji prowin- 
cjonalnych Połonji ameryk. Wycieczka 
liczy ogółem 375 osób, z których prze- 
szło 300 rozjeżdża się po kraju, reszta 
zaś ma zamiar objeżdżać Polskę, m. in. 
1 Lwów. 

c CNA 
WYPRZEDZI LOT POLSKI. 
Paryż 18. lipca. (Tel. G. P.) W so- 

botę lub w piątek wystartować ma 
franenski porucznik Paris do lotu 
trartsatlantyckiego Brest — Nowy 
Jork. Samolot zaopatrzono w krót- 
kofalowy nadawczy aparat radjo- 


| wy. 
AE — 
i KU REHABILITACJI NIEWINNIE 
STRACONEGO. 


Berlin, 18. lipca. (Tel. G. P. w vpra- 
«yie niewinnie straconego robotnika pol- 


| skiego, Jakubowskiego, następił ważny 
| zwrot. Rząd meklemburski polecił pro- 


kurałorowi wdrożyć 'wstqpne ocho- 

dzenia, mające ugtalić, czy i inne oso- 
by brały udział w zbrodni. 

u u- 

WŁOCHY PRZEDŁUŻAJĄ TRAKTAT 
a JUGOBŁAWIĄ. 

Wiedeń, 18. lipca. (Tel. G. P) We- 

dlug doniesichi dzienników z Rzymu, 

rząd włoski ma być skłonny do przedim 


| żenia termimn traktatu z Jngosławią, 


kończącego się jnż 28. lipca 
naa omażasaj 

DALIWNA EPIDEMIA NA STATKU. 

Bruksela, 18 lipca. (Tel. (r. P) Wra- 
cający © wysp halenderskich do Ro- 
lerdamy parowiec „Insulindo, zastał 
w drodze mebyjedziowy! dziwną epide- 
mją. 70 podróżnych zachorowała na 
zapalenie gardła. 10 zmarło w drodze. 
Parewiec przybył do Marsylji, gdzie 
jczastawił w szpitalu 60 charych. Le- 
karze nie milgą, jeszcze stwierdzić 
właśniwej przyczymy choroby- 
——0 -~ 
MASOWE ZATRUCIE W ZAKŁADACH 

FORDA. 
Nowy Jork, 18. lipca. (Tel. G. P.) 
W Sommerville w Stanie  Massachu- 
scia 200 robotników zakładów Forda 
zachorowało z silnami oezmakami za- 
trngia. Loxarzom udało sie po długich 
zzhiegach przywrócić jeh do przytam- 
naci, Zyłrycie qastłapiłu po spożyciu 
zepautej żywności. 
Z 

WCIĄŻ SZUKAJĄ AMUNDSENA. 

Moskwa, 18 lipca (Tel. G. P.) „Ma- 
tygin* cetryymał polecenie dokonania 
jeszcze jednej prąhy odnalezienia A- 
mumelsena. Daniero w razie nieudania 
się poszukiwań statek wśrócie ma w 
kierunku Archangielska. Todnocześnie 
nalecono  galaženie na wyspie Króla 
Karola ghozu żywnościowego, któryby 
służyż dla rvozhiłków, ewentualnie dia 
Amundsena, gdyby dosial się on na 
wyispę Króla Karola. 


Znalazł scb e „zabawkę” 


Lwów, 19. lipca. 
(2) Piotr Marriniów, 16-letni chłopak 
w bByczkowie, pow. Czartków, wypędził 


bydło nu pastwisko, na którem przedtem 
ćwiczył sie w strzelaniu 6. pułk ułanów. 
Marcinow na pastwisku znalazł pozosta- 
wioną przez żołnierzy kapsle z granatu, 
Z ciekawości począł koło niej manipulo- 
wać, spawodował wybuch i został qo- 
tkliwia granity w A rękę i piersi. 


Każdy powinien zostań 
członkiem L. 0. P. P. 


Nr. 8565 


- Ósmy dzień procesu przeciw „królowi masarzy” Nawakowi. 


-Proces Nowaka d 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 20. lipea 1928, 


Dziś zamknięcie postępowania dowodowego i przemówienia prokuratora 
oraz obrońców. -- Wyrok spodziewany w piątek. 


MENKES NIC NIE WIE, NIC NIE PAMIĘTA. — PORCJE WIĘKSZE, ROSÓŁ GORSZY I ODWROTNIE, — DA- 
WAŁ MIĘSO ALBO GAŁKIEM DOBRE, ALBO CAŁKIEM KIEPSKIE, CZYLI BYŁ CZŁOWIEKIEM NIELUBIĄCYM 


POŁOWICZNOŚCI. 


— ZNAMIENNE ZEZNANIA OFICERÓW ŻYWNOŚCIOWYCH. — NOWAK MIAŁ WPŁY- 


WY (!), KTÓRYCH SIĘ OBAWIANO, — MÓGŁ PONO WPŁYWAĆ NA PRZENIESIENIE NIEWYGODNYCH SOBIE 


Lwów, 19. lipca. 

(9) Proces przeciwko  Noawakowi 
i towarzyszom dobiega do końca. Dzi- 
siaj mastąpi zamknięcie postępowania 
dowodowego, poczem wygłoszą przemó- 
wienia prokurator i obrońcy, a wyro- 
ku spodziewają się jutro. 

Po podjęciu dzisiejszej 
przewodniczący 

zarządził konfrontację 

Kalarzyny Kowobczak z Szymonem 
Menkesem. Szymon Menkes muł zu- 
łatwić z niejakim Bucholzem sprawę 
mieszkaniową Kiorobczałkkowej z Nowa- 
kiem. W konfrontacji okazuje się, że 
Menkes o niczem nie wie i nic nie pa- 
mięta, podczas gdy Korobczaltowa o 
wszystkich szczegółach zdaje sdbie jak 
najdokładniej sprawę. Twierdzi ona, że 
przy świadku  Menkesie wręczyła 
Bucholzowi 4 miljcny marsk. Doży- 
czyła nawet od Menkesa na zastaw 
10.000 marek, kltórej to kwoty potrze- 
bowała na opłacenie pośrednika, Jako 
zaglany dała Menkesowi dwie torby 
srebme i branzoletki. Menkes nato- 
miast twierdzi, że o niczam nie pa- 
mięta i że nigdy nie pożyczał Korob- 
czakowej pieniędzy. 


Tajemnica gotowanego 
mięsa. 


Obrońca dr. Pieracki prosi o do- 
puszczemie odczytania dwu recept 
dr. Pańczyszyna i Owczarskiego, na do- 
wód, że Nowak był chory od września 
EZ (9 « 

Następnie zeznaje dr. Henryk Ri- 
gelbauer, niezaprzysiężony. Kiedy afc- 
ra kiełbasiana Nowaka stała się głośną, 
5 p. artylerji polowej przesłał świadko* 
wi do zbadania kiełbasę Nowaka. Świa 
dek po zbadaniu stwierdził, że kiełbasa 
nie zawiera białka końskiego. 

Z kolei zeznaje mjr. Kazimierz 
Białkowski z 5 p. a. p. nie zaprzysię- 
żony. Kiedy alera końska 19 p. doszła 
do wiadomiości publicznej, 5 p. a. p. 
który stale kupował mięso u Nowaka. 
posłał także do zbadania kielbasę. Po 
zbadaniu okazało się, że kiełbasa nie 
zawiera żadnych części końskicgo mię- 
sa. Świadek nie przypomina sobie, czy 
kiełbasę tę badał Zakład dla Badania 
Środków Spożywczych czy też Wete- 
rynarja. Wedle wykazu 5 p. a. p. oka- 
zalo się, że pulk brał wyłącznie mięso. 
Być może, że w czasie głośnej afery w 
19 p. pobrał 5 p. a. p. w braku mięsa 
kiełbasę. Dalaj zeznaje świadek, że 
mięso dostarczane przez Nowaka nie 
zawsze było dobre, a po ugołowanin 
okawywał się ubytek mięsa w więk- 
szym stosunku, niż było przewidziane, 
Ubytek ten był mniejszy, jeżeli przy go- 
towaniu był obecny zastępca firmy No- 
waka, gdyż wówczas mięso krócej go- 
towano. Świadek w tej sprawie konle- 
rował z Nowakiem i Nowak zobowią- 
zał się uzupełnić manko. 

W tem miejscu wyjaśnia 
wak, że jesli mięso było tłuste, to 


rozprawy, 


No- | 


LUDZI. 
porcje były mniejsze, ale rosół był 
lepszy. Jeśli mięso było chude, to 
porcje były większe, a rosół gorszy, 


Świadek raz jeden był tylko przy 
odbiorze mięsa, jednak na fakt stem 
plowania mięsa nie zwracał uwagi. 


Pan Nowak miał „wplywy”. 


ŚWIADEK ZEZNAJE, ŻE OFICEROW IE ŻYWNOŚCIOWI OBAWIALI SIĘ 


„MOCNEGO“ 


Naslępnie za zgodą siron odczy- 
tano zeznania nieobecnych świad- 
ków oficerów żywnościowych Mi- 
chała Jordana i Zygmunta Krelła, 
Jordan zeznaje, że Nowak czynił 
wrażenie dostawcy, wymagającego 
nad sobą 

ciągłej kontroli. 
Dawał mięso ałbo pierwszej jako- 
ści, albo nie nadające się do użyt- 
ku. Krell zeznaje, że Nowak był 
najgorszym z dostawców. Oficero- 


nad Sprawcami napadi na 


MASARZA! 

wie żywnościowi często podnosili 
zarzuty przeciwko Nowakowi, oba- 
wiali się jednakowoż Nowaka, któ- 
ry posiadał znaczne wpływy, przy 
pomocy których mógł przenieść na- 
wet oficera z jednego pułku do dru- 
giego. Świadek nie badał podstaw 
obaw oficerów. 

Następnie odczylano akla sądu 
wojskowego i akta sadu powialowe- 
go we Lwowie. Odczytano również 
wykazy, obejmujące ilość zakupio- 


poezie przy Ul. Giok 
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nego mięsa przez 6 pac, 19 pp, 
5 pap. i 40 p. piechoty. W końcu od- 
czytuje przewodniczący wykaz cen 
od 1923 r., jakoteż umowę Nowaka, 
spisaną z odbiorcami wojskowymi. 
Nowak nie znał przepisów wojsko- 
wych, które oznaczały stosunek mię- 
sa wołowego do wieprzowego w 
kiełbasach. 

W końcu wydaje swe orzeczenie 
znawca sądowy Kotowicz w spra- 
wie kiełbasy dostarczanej dla woj- 
ska 1. maja 1926. Wedle zeznań 
Czerwińskiego i Derlata na 460 klgr. 
kiełbasy znajdowało się tam 60—80 


| klgr. mięsa krowiego przedniego z 


kośćmi, płuca wołowe i wieprzowe, 
gryf krotwi, 18 klgr. głów wieprzo- 
wych. Wedle orzeczenia Kotowicza 
kiełbasa taka byłaby nie do użycia, 

W tam miejscu wnosi obrona na 
odczytanie zeznania lekarza 19 pp. 
Des'nga w sprawie dostarczonej na 
dzień 1. maja kiełbasy. Dr. Desing 
zeznaje, że kiełbasa doslarczona 
przez Nowaka byla zdalną do uży- 
cia, sam bowiem dokładnie i na 
własną odpowiedzialność kazał ją 
wydać żołnierzom. Nikt z żołnierzy 
po spożyciu tej kielbasy nie zacho- 
rował. Następnie kalkulowano ceny 
tejże kiełbasy w stosunku do ów- 
czesnych cen targowych, wydanych 
przez Magistrat. 

Na iem rozprawę odroczono do 
dzisiaj do godz. 9-tej. 


= 


ej. 


Wszystkim oskarżonym grozi kara śmierci. 


NA ŁAWIE OSKARŻONYCH ZASIĘDZIE 6 OSÓB. — TROJE ODPOWIADAĆ BĘDZIE PRZED SĄDEM 
ZWYCZAJNYM. — KAT MACIEJO WSKI PRZYJEDZIE DO LWOWA. — ROZPRAWA POTRWA 3 DNI. 


Lwów 19. lipca. 
©) Trzy dni trwały narady w 
Prokuralorji lwowskiej co do spra- 
wy zamachu na poczlę przy ul. Głę- 
bokiej. Przez trzy dni oczekiwano z 
naprężeniem decyzji, aż wreszcie 
wczoraj około godz. w pół do dru- 
giej za wyraźną zgodą odpowiednich 
czynników sądowych w Warszawie 
zapadła uchwała, orzekająca o są- 
dzie doraźnym nad sprawcami bez- 
przykładnego napadu rabunkowego. 
Rozprawa rozpocznie się dziś o godz. 
9-tej w wielkiej sali sądu vkręgo= 

wego karnego przy ul. Batorego. 
Przed sądem slaną: Włódzimierz 
Ordymiec, b. uczeń seminarjalny, 
Wiadysław Moroz, abs. pryw. szko- 


| 


ly handlowej, Eugenjusz Kaczmar- 
ski, wydalony uczeń gimnazjalny, 
Iwan Płachtyna, elektromonter, Jan 
Sztelkała, szofer, oraz Eugenjusz 
Skicki, monter. 

Trybunałowi dorażnemu prze- 
wodniczyć będzie s. s. o. Malicki, 
oskarżenia podjął się prokurator 
Sywulak. Wstęp publiczności na 
salę będzie bardzo ograniczony, ści- 
śle za biletami, które od samego 
rana wydawać będzie kancelarja 
prezydjalna s. o. k. Nad bezpieczeń- 
stwem czuwać będzie specjalny od» 
dzial policji, delegowany przez wy- 
dzial śledczy. 

Rozprawa potrwa trzy dni. Pierw 
szego dnia po wygłoszeniu oskarże- 


Osławiony b 


andyta 


Broś 


nied:ugo cieszył sę amnes ją. 


ZARAZ PO OPUSZCZENIU KRYMINAŁU ZAŁATWIŁ NOŻOWE PORA- 
GHUNKI Z PODOBNYM SOBIE ANANASEM, — OBU APASZÓW WPAKO- 
WANO Z POWROTEM ZA KRATKI, SKĄD OBY NIEPRĘDKO WYSZLI. 


uwów, 19. lipca. 

(70( Na mocy ogłoszonej amnestji, 
wypuszczono z  tulejszego więzienia 
caly szereg więźniów. Między innymi 
odzyskali wolność dwaj znani bkandy- 
ci. Broš i Pragorski. Nie długo jednek 
cieszyli się obaj wolnością. Brog bo- 
wiem oddawnu csn} żal do Pragurskie- 
go, którego podejrzewał, że go „wsy- 
pał” przy pewnym „skoku“. 

Po opuszczeniu więzienia oczekiwał 
na Pragurzkiego, a spotkawszy go na 
ulicy rzucił się na niego z nożem 


w ręku, Wywiązała się walka, bowiem 
Pregurski także wyciągnął nóż, Obaj 
poranili się lekko i dopiero policja roz- 


| łączyła zaciekle walczących przeciw- 


ników. 
Brosia i Pragurskiego lego samego 
dania, w którym odzyskali wolność 


wpakowano z powrotem do kryminału. 
Szkoda amnestji dla takeh drabów, 
którzy właściwie powinmi dożywotnio 
być schowani za kratami w interesie 
bezpieczeństwa publicznego, 


„em _. 


nia przez prokuratora nasląpi prze- 
słuchanie obwinionych,  poczem 
otwarte zostanie postępowanie do< 
woldorwe. Wyrok spodziewany jest 
w sobotę przed południem. Dziś 
zostaną sprawcy napadu przewie- 
zieni karetka więzienna do więzie- 
nia przy ul. Batorego. Proces nie 
ma zupełnie charakteru polityczne- 
go. Sprawcy sądzeni będą za zbroj- 
ny napad rabunkowy na urząd 
państwowy w chęci zysku, i to w 
biały dzień, w czasie, gdy odbywa- 
ło się urzędewanie. 

Jak wiadomo, w związku z tą 
sprawą aresztowano dziewięciu 
sprawców, sześciu jednak staje tyl- 
ko przed sądem doraźnym. Olena 
Krajewska, Roman Kaczmarski i 
Władysław Koba odpowiadać będa 
w postępowaniu zwyczajnem za 
współudział w zbrodni rabunku, w 
procesie doraźnym zaś przeciw bez- 
pośrednim sprawcom słuchani będą 
jako świadkowie. 

Wszystkim oskarżonym grozi 
kara Śmierci, wobec czego już ju- 
tro spodziewany jesl przyjazd do 
Lwowa kata Maciejowskiego, kló- 
ry jak zwykłe zamieszka w gma- 
chu więzienia przy ul, Balorego. 


BOWEN IRRATE ZAW WZW u. 
Przy dolegliwościach żołądkowo-kiszko- 
wych, braku apetylu. alonh kiszek, wzdę- 
ciach, zgadze. odbijaniach, ogólnem po- 
draźniemy. balach glowy mięrenowych, 
zastosowanie 1—2  szklanck naturalne; 
waly gorzkiej „Franciszka-Józela” wywo- 
lujo doskonale opróżnienie przewodu po 
karmowego. Opinie szpilalne wykazują, 


a 


, ż0 nawel oblożnie chorzy „chętnie biorą 
i wodę „Franciszka-Józeła” | czują polem 
i znaczną ulgę, Ządać w aptekach. 4408 
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Składkowski jedzie! 


Pomoch w Radomiu i jego zbawienne 
skutki. 
Warszawa, w kocu. 
Przed restaurację „Polonja“ w Ra 
domiu zajechał omegdaj luksusowy 
samochód, z k'órego wyszedł sportowo 
ubrany gemliemuh w towarzystwie o- 
fiecra, Fama rozniosła, że przybył in- 
cognilo p minister Składkowski. 
Zrobił się rach. Dozorcy z miotla- 
wi. z konewkami wzięli się gorliwie da 
zamiatania. Rajwach powstał w hotelu. 


Dwaj urzędnicy siedzący przy stoliku - 


w godzinach urzędowych, nikli z re- 
stauracji jak kamfora. Właściciel „Po- 
lonji“ ze wzruszenia lał piwo obok 
szklanki. Orkiestra zaczęła grać 
„Pierwszą Brygadę“. Wreszcie to zde 
nerwowanie spostrzegł przybyły. gość 
i zapytał "właściciela, co to wszystko 
ma znaczyć? uz 

— A to proszę pana ministra -— od- 
rzekł jąkając się restaurator — nie spo 
dziewaliśmy się tak nagłej wizyty w 
Radomiu. 

Roześmiał się serdecznie rzekomy 
binisto) mówiąc: 

— Jestem hrabia Plaler, bądźcie 
spokojni, daj pan jeszcze piwo i rachu- 
nek! 

Lżej odetchnęli wszyscy, słysząc to 
wyjaśnienie, gdy się rozeszła wieść o 
mieporozumicniu, dozorcy domów z ża- 
lem zakleli: 


— Psiakość, Lyle roboty i na nich.. 


R R PK 
10 gramów radu na rok 
N. Jork w lipcu. 

_ (e) W ciągu lat 20, to znaczy od 
1900 do 1920 roku w całym świecie 
wydobyto załedwie 200 gramów ra- 
du, czyli po 10 gramów w ciągu ro- 
ku! Niewąlpliwie w latach ostat- 
nich jego produkcja wzrosła, ze 


wszystkiego jednak wnioskować na- 


leży, iż dobrze będzie, gdy dojdzie 
ona do jedenastu gramów na rok. 

Otbrzymią część tych 200 gra- 
mów, bo całe 80 proc., dały St. Zje- 
dnoczone. Dalsze 25 gramów wydo- 
była Czechosłowacja. Portugalja, 
idąca w tym względzie na trzeciem 
miejscu, dała w ciągu lat 20 aż 10 
gramów radu. 3 gramów dostar- 
czyła w tym okresie Anglja. Pozo- 
slałe dwa gramy przypadają na 
produkcję pozostałych krajów świa- 
ta. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 20. VII. 1928. 


MADDALENA SANTORE. 


Winobranie. 


Bylo ich dziesięć. rozproszonych w u- 
tvdza;nej winnicy, a wszystkie były 
kształłne | wesoło, wszystkie opalone na 
słońcu, co wspaniale oświcetlało zbocze pa- 
górka, rzucając miedziane błyski na bru- 
nmatną, ziamię, pocięłą w rówme bruzdy 
winne grona, bujne dojrzałością oi czasu 
do czasu odrywaly się od kiści, które 
wprawne ręce dziewcząt, pracujących 
przy winobraniu. opuszczały szybko do 
prawie pustych już koszy i opadały na 
ziemię. 

Dziewczęta nawoływały się z daleka 
Pracujące obok siebie rozmawiały, żarto- 
waly, śmiały się, podnosząc głowę, posyła- 
jąc ku lazurowemu niebu. echo swych 
śmiechów zdrowych i hałaśliwych, pod 
czas gdy postacie ich pozostawały zgięte 
skulone, a noże ani na chwilę mie przesła- 
wały aytomaiycznie obeirać winnych kiści 

Niektóre dzieliły się poufnemi zwierze- 
miami. 
zał: 

— Na przyszły tydzień, We może, a 
na zapowiedzi. 
j Janka, córka Teresy, chce mi oczy 
wydrapać, że jej Walek ząkochał się we 
mnie i przestał z nią chodzić. 


Wczoraj pon“ pele się nie paka: 


; 
| 


| 


„GAZETA PORANNA” z dnia 20. lipca 1928. 


CO MÓWI NEMO. 


W noc 
Nocą, gdy ręka Wieczystego Gazdy 
Na niebie wszystkie poząpała gwiazdy, 
W ogrodu mego ukrywam się mroczy ' 
I w strop niebieski wbi jam chciwe oczy. 


Jest taka cidza milcząca i blada, 
że słyszę, jako maku kwiał opada 
] jak prostują swe łody gi zmięte 

Waąłłe kwiatuszki i trawy uśnięte. 


O takiej chwili, skupionej ogromnie 

Nawet z wieczności głos doszedlby do mnie. 
O takiej chwili na gwiaździstym szlaku, 
Zawisam duszą, wypatrując znaku. 


Patrzę na gwiazdy, rozsiane na niebie 

J] już coś chwytam, już cos chłonę w siebie, 
Już mi się jawią jakieś znaki Boże, 

Lecz odcyfrować ich dusza nie może, 


O gwiazdy złote! o ty drogo mleczna 
Nieskończoności tajemnico wieczna! 
Księgo. pisaną wśród strasznych przestworów, 


Hjerogiifami 


krwawych metcorów! 


Wystawa złodziejskiej kolekcji dywanów 


WŁAMYWACZ, WYBORNY ZNAWCA DYWANÓW, PREPAROWAŁ SWOJE 
ŁUPY TAK ARTYSTYCZNIE, ŻE WŁAŚCICIELE NIE MOGĄ IOR POZNAĆ. 


Berlin, w lipiu. 


(e) Policja berlińska urządziła Wy- 
sławą dywanów, odebranych od zna- 
negó złodzieja i specjalisty dywanowe- 
go Marcina Bruhna. 

Bruhn operował zazwyczaj podczas 
dnia. Dostawał się przy pomocy wy- 
trycha do upatrzonego micszkania, a 
o He napotyka? kogo z domowników. 
ogłuszał go ciosem pięścią między oczy, 
Postępująć w len sposób, 
przyłapany podczas swej długoletniej 
praktyki: ani razu. 

Skradzione dywany oczyszczał i re- 
perował, co jest rzeczą niełatwą i na- 


Ręce zdradzają charakter ludzi 


SPOKOJNE PAILCE KOBIETY ŁATWO POPEŁNIAJĄ ZBROBNIĘ. 


Paryż, w lipcu. 

— Naiukochańszym tworem djubia 

są ręce człowieka — powiedział Bau 
delaire. I faktycznie nie mylił się. 


Wiclu ludzi przypuszcza, że ła- 


nie ostał. 


twirej pozna można, charakter człówie- | 


"Rovześmiały się: 
swego jego“; lu, która miała wrychlę 

wyjść zamaąż; ta, która grozila, że wywoła 
BEd Jakg dyby milość, czy tb jaka. mie- 
sżamina pożądania i feku, obietnic” na- 
dzieji, lub też cierpienia i opuszczenia nie 
mogła być przez nie brana na serjo, nie 
zdałala zadrasnąć ich dusz równie sil- 
nych jak ręce, które obcimają. winne. gr ond. 

„Na wsie — to rzecz inna.. tam. ko- 
chać, jest maane poczęla. śpiewać 
sympatyczna brunetka, błórej niesforne kę- 
dziory wymykały się z pod czerwonej cehu- 
steczki. opagującej jej glowę. 

Silne glosy i cieniutkie glosiki utwo- 
rzyły radosny chór. A powietrze zdało się 
rade przenikać w te świeże usta, w. te gar- 
dziołki nabrzmiałe od śpiewu, by swym 
tlehem tehnać nowe siły żywotne w tę lek- 
komyślną miodzież. 

— A ly czy myślisz także, że na msi 
miłość jest... przyjemniejsza? — spyłala, 
przerywając swą pieśń piękna dzwwcezyna 
o płamisnnych óczac h. 

Zaadnięta, jasnowłose dziewczę o me- 
lancholime, tbwarzyczco madoniniy, . której 
duże, błękitne oczy o długich rzęsach do- 
dawały wyrazu słodyczy, drgnąła niczna- 
cznie, Za całą odpowiedż uśmiechnęła się 
lekko. 

A tamie odpowiedziały za nią śmiało i 
szelmowsko: 

-— Ona mie zna miłości! 

— Ona się boi miłości! 

= Warjatki. watjańki! 


Myślcie o wa- 


ła, która mie widziala | szej pracy — rzókla stara. chłopka. 


loży do trudnych specjalności, a na 


stójnie sprzedawał. 


Wystawiona przez policję kolekcja 
składa się z 46 sztuk niezwykle cen- 
nych słarożytnych Kobierców, gdyż 
Bruhn był nielada znawcą i byle cze- 
go nie bral do ręki. 

Obecnie poszkodowani, 
silki, aby w ten sposób zreperowanych, 
a nawet często w znacznej części zre- 
konstruawąnyeh. dywanach poznać 
swoją własność, gdyż wszystkie odebra 
ne Bruhnowi dywany były już prze- 
zeń odpowiednio wykończone ia sprze- 


czynią wy” 


ka z rąk, aniżeli z twarzy. Bardzo czę- 
sta jest ták w istocie. Nerwowa ręka 
może powiedzieć o tym, do kogo nale- 
ży, jak również wiele powiedzieć mo- 
że ręka syta, zadowolona, 


Szczególnie u wężczyzu mówią 


której 
powierzono madzór nad dziewczętami. 

Polem tknięta, również chęcią rozerwa- 
nia się nieco, dodała, by podrażnić jasno- 
włosą madonnę: 

— Zobaczycie, 
kolej! 

-- Brawo, babciu. Mean, 

Jasnowłosa, dziewczyma podniosła głowę 
jedynie ma chwilę, aby uśmiechnąć się 
grzecznie do tłowarzyszek; ale nie przery- 
wała swej pracy winobrania. 

-- Nie odpowiadasz? Czy oniemiąłaś 

— I pomyśleć — rzekła brunstka w 
czerwonej chusteczce, — pomyśleć, że £ lej 
urodą i niewinną minka mogłaby zlapać do 
klatki kło wie, ilu gapiów... 
Książęcy „z nie) kąsek dodała, 
żartu,ąc dobrodusznie. — I z nami, rozu- 
miecie nie zadaje się. 
Jednak kilka miesięcy temu byla 
ładniejszą, — zauważyła trzecia, która. do- 
tąd mio odzywała się wcale. —- Teraz slaje 
się.. zbył pulchna i. zatraca swój typ, jak 
mówią tanie. i 


że i na mią przyjdzie 


Blondynka „chciala“ gię roześmiać. 
I zdawalo się, że w powietrzu echo roz- 
nosi piskliwą ostrość jej nieśzczerego 


śmiechu, gdy tamte dobroduszne prostaczki 
szczebiotały wesolo» 

Teraz dosyć. Wracajcie do pracy. Gdyby 
przypadkiem nadszedł gospodarz — rzekła 
babcia Mavrjanna. 

— 0, bądźcie spokoma, nie przyjdzie. 
Teraz gospodarz ma twle do roboty w mie” 


| 


może; 


Nr. 8263 
| AEO > r = : 
ręce bardzo wiśle, mówią przede- 


wszysikiem o zawodzie ich posiadacza. 
Enengiczpa, z królkićmi paltari rek» 
przemysłowca, móskulanhą dłoń spor- 
lowa, brutalna reka mordercy, fer. c- 
wa — poety, chwa — alkoholika. O 
tem możnaby cały traktat napisać, 
nie wyczerbawsziy wszelkich możliwo- 
świ 1 odcieni charakteru ludzkiego j 
zawodu, jakie wskazują nam fece. 

" Nie będziemy sie jednak chwilowy 
zajmawać ręką męską. Ta bowiem nie 
interesuje nikugu, prócz mężczyzn, 0- 
czywiśła. Ręka kobieca natomiast, spe- 
cjainie stworzona po to, by nieść mi- 
łość i pieszczotę, jest przedmiotem. kul- 
tu zarówno kobiet, jak i mężczyzn. Ti 
ręką warta się zająć, jej irochę uwagi 
poświęcić, 

Zmięnsą i kaprysmą jest ręka ko- 
biety, rak zmienną: i kspryśną jest sa- 
ma kobieta, W. ciągu minuty zmienia 
się jej humer, jej uczucie, nienaw. 
zastępuje miłość, niechęć — symmpałje. 
dobre instynkty chowają się e 
gleboko. kę 

. Wówczas. ręki staje siq 
krutog. Przedewszystkiem ' 


D- 


"4 
„dłaje 


CHA 


pokojna. Zupełmie spakojną. . A prosze 


nieruchome 
tworem zza” 


zapamiętać, ze. gpokójme, 
ręce kobiety są właśnie 
tana, 

Spokojne, z lekka zakrzywione pal- 
ce uma za rewolsyer i. nie drgnąwszy, 
wypalą, Nie drgnąwszy =- ` wsypią 
truciznę do szklanki, 

A znów niospukome są. z” drgające- 
mi palcami ręce karcierki, Zmęczene, 
wychudle — kokainistki, klóri daww) 
już nie wąchała białego proszku. Wu- 
sole są ręce kobiety pijącej stale ale 
w niewielkich ilościaoh  absynt, al- 
koho]. l sé 

Wiele chanzkierów, - wiele” namie- 
inośni —' tyle rąk. Histecrycznie skrzy - 
wione, . przestraszene, -zrózpaćzone: 

Jak w otwartej książce mozna w 
nich czytać, Trzeba umieć tylko pa- 
trzoć, uważnie, by dojrzeć "różńjię 
międży lekkomyślną i powhżną rącz 
ką. Nie jest to specjalnie trudnem. A 
iakie ciekawe... "> 


——| M 


Chcesz mieć bezpłatnie I 
WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? | 
wytnij dzisiejszy kupon 
Konkursu 16 niego „Gazety Porannej” 


ś6ie, przecież jego syn żeni: się za kilka 
miesięcy. 

— Ach! Panno Najświętsza! Czy skale- 
leś się? 

— Nie, nie! 

Jasnowłosa chciala dalej obcinzć wino- 
srona, lecz na kiście, co leżąły w koszu v 
jej nóg, spadały szybko krople krwi z ¿ej 
lewej reki. 

— zy oszalałaś? Przestań! 

Była. blada, bardzo blada. 

Pewnie, : że.krwawiąca ręka bolala, ją 
trochę. Ale temu nie malężało przypisywać 
znaczenia. Owinąwszy palec w chusteczkę 
mogła pracować dalej. 

— Odrzuć przynajmniej ta okrwąwion= 
winogrona — radziły jej uspokajóne towa- 
rzyszki. 

— Przynoszą nieszczęście! Uhciałabyć 
aby sym gospodarza w dniu swego 
wesela, wzniosł toast twoją krwią? 

Zaśmuiała się glośno. I prawie pogardli: 
wie rzurała w dalszym ciągu świeżo ohcię: 
lo kiście ma. TŻ zbrókane krwią. 


W dwa miesiące później, pad =" U- 

czity weselnej, jeden ; z gości opowisyli t 
— -Dzisiaj o świcie znależii iq mariwą 
Ww i. Zaczadzita sią węglem- 

Pozornie obojętny na to opowiadanie 
pan młody głosem coraz bardziej rozdra;: 
niońtym przekonywał swą młodą malżonke. 
że ona... nie powinna.. brać tego .qo ser- 
CN..- 

Tamten ciama? dalej: 


Mr. -8365 


"CZESIA 


DERA SSA? 


ZĘ 20. pod, HET 


Napad siedmiu bandytów z karabinami 


na „dolarowego chłopa w pow. liskim. 


NIĘSPODZIANA WIZYTA NOCNA. — „DAWAJ DOLARY, BO CI WYSTRZELAMY CAŁĄ RODZINĘ!" 


— REWIZJA 


UWIEŃCZONA ZNALEZIENIEM ŁUPU. — ZABRALI NIETYLKO DOLARYI ODZIEŻ, ALE NAWET.. SZNUR A- 
MERYKAŃSKI, TAK ŻE OGRABIONY NIE MOŻE RZEC: „OSTAŁ Mi SIĘ INO SZNUR!..!' 


Lwów, 10. lipca. 
(9 Przez kilka dni nie było sły- 
chać o bandyckich napadach zbroj 
nych. Zdawało się, że kanikula wstrzy 
muje ludzi od zbrodniczych czynów. 
Niestety — okazało się, Że upał nic 


I 
wyłynya kojąco na rozmaite instynkty 


handyckio. 

-0O nocnym napadzie z hromią w rę- 
ku donoszą nam z Soliniec pow. Lisko 
«pogranicze Czechosłowacji). 

O godz. 28 kiedy wieś cała. już uło- 
żyła się do spoczynku, 6 uzbrojonych 
w karabiny dřabów napadlo ma doin za 
możnego wieśniaka 

Wasyla Lanryka, 
który niedawno otrzymał większą ilość 
dolarów z Ameryki Dwóch bandytów 
pozostało na dworze, pilnując okien i 
drzwi, a ozterech weszło do mieszka- 
nia, 

Zbudzony . halusem zerwal się z 
poslania Lauryk i ku swemu :przora- 
żeniu ujrzał wymierzone w siebie: lufy 
człorech karabinów 

„Dawaj, ukryte dolary"! 
krzyknął groźnie herszt bandy. Lau- 
ryk począł się wykręcać, przysiępał, że 


Sędzia-psycholog 


N. Jork, w lipcu. 


le) W Ghicago aresztowano złodzie- 
ja na gorącym uczynku kradzieży. Pro- 
wadzą go do sądu, gdzie zgodnie z oby. 
czajem amerykańskim sędzia wyznacza 
karę grzywny 50 dolarów. 

Detektyw, który aresztował delikwen- 
fa, oświadcza: 

—. Zrewidowałem kieszenie tego czło. 
wieka. Znalazłem przy nim tylko trzy- 
dzieści dolarów. Nie będzie mógł uiścić 
Srzywny. 

— Proszę go zwolnić == decyduje sę- 
dzia — alc nie spuszczać go z oka i przy- 
prowadzić tntaj za godzinę. Pieniądze 
się znajdą. 


(= saper wany | kc O "K, | 

— Niktby tego nie przypuszczał. Ojciec 
zapewnia, że wczoraj była, lub zdawala się 
być w zwykłym humorze. Gdy zapukeł de 
drzwi. by ją obudzić, mie otrzymał żad- 
nej odpowiedzi, więc popchnął drewi i 
wszedł. 

Znalazł ją już zimną... 

Potem doznał jeszcze (lej smutnej nie- 
spodziamki, która pogrążyła go w więk e; 
jeszcze rozpaczy, niż sama śmierć: lekarz 
orzeł, że dziewczyna była w ciąży... 

— Jakże tu wierzyć:kobietom? — ode- 
zwał się staruszek z białą brodą, przyslu- 
chujący się uważnie opowiadaniu. — Ta 
dziewczyna wydarwala. się święta! 

— Biedaczka! — zawołeła panna m!5- 
da, btóra, mimo wszystkie wysiłki mlodego 
małżonka, by odwrócić jej uwagę. przysiu- 
chiwała się rozmowie, okazując żywe zain- 
teresowanie się tym dramatem. 

Zaczem zapytała gościa: 

~- A 'kto był... wwodzicielem? 

Tego nikł mie wie — odpowiedzial. 
-— Zdaje się, że nie zwierzyła. się nikomu. 
Ala ojciec ząprzysiągł, że jeżeli go wytro- 
pi, zabije go jak parszywego psa. 
Słusznie! -— rzekła panna rmłoda, 
wybladła za wzruszenia. 

A zrozpaczemy pan młody uderzył pig- 
śrią w stól i krzykmął niby RC 

— Powiedzcie mi. proszę. czy to są i 
mowy odpowiednie dla uczty wait 

I podniósł w górę kielich z Szampatem 
i uderzył nim a kielich małżonki, przyczera 
ręka jego ani drgnęła... 


Tlum. F. M. 


| 


żadnych dolarów niema. W odpowit- 
dzi na lu otrbzymał parę uderzeń kolbą 
karabinu. 

-- Dawaj dolary, bo inaczej powy- 
strzelamy całą twoją rodzinę! — po 
wtórzył bandyta. 

Lauryk nie chcial mimoto zdradzić 


pieniężnego schowku. Dalsze razy ka- 
rabinem powaliły go na ziemię, żonie 
jego dostało się także parę uderzeń, 
Wkońcu bandyci, nie mogąc nic z Lau- 
tyka wydobyć, na własną reke poczęli 
robić poszukiwania za pieniądzmi. 
Wkońcu znaleźli i zrabowali 


l 


t 


Sir. 7 


180 dolarów 
i 70 zł. połówką. Nic pegardzili także 
fmłerkiem, 3 koszulami amerykańskie- 

mi, 1 parą rękawiczek skórzanycai. Za- 
kralr nawet 20 metrów kręconego zzniu- 
ra amerykanskiego. 

- Po dokonaniu rabunku polecili do- 
mownikom pod grozą, šniicrci pozostać 
w domu przez godzinę, poczem znikli 
pod osłona nocy w pebliskzm lesie. 

Po pewny dopiero czasie deimow- 
niey ochłoneli z przestrachu i zawia- 
dumili najbliższy unek  polieji, 
Kuchadzenu w dej wie prowadzą, 
posterunki P. P. w Cisnej i Won mie- 
chowel Ponadio wydeciegowano z 
Urzędu śledczego wywiadowcę, 


AWG 


Interesy Banku Narodowego | e-posta Dymowskiego. 


JAK USIŁOWANO SPRZEDAĆ ZA WYGÓROWANE ODSTĘPNE LOKAL BIUROWY WE LWOWIE. — UWOLNIE- 


. Lwów, 10. lipca. 

(») Przed sądem jednostkowym od- 
byla się wczeraj rozprawa przeciwko 
pośrednikom  mieszkapiowym ze zna- 
nej afery Banku Narodowego. Oskarże 
ni w lej sprawie są Piotr $esnowski, Jó- 
zef Mączyński, Henryk Sobieski i Bo- 
lesław Oborski. 

Przed sądem. staną} wczoraj wy 
lącznie Piotr Sosnowski, sdyż Mączyń 
skiomu nie doręczono wezwania, zmie 
nil bowiem miejsce zamieszkania (po 
dobno bawi w Foznaniu), Henryk So 
bieski i Bolosław Oborski przesłali na 
ręce sędziego depesze, że są chorzy i że 


| z powodu zajęć służbowych w obecnym 


urlopywym rzasie jako urzędnicy ban- 


SAMOLOT WOJSKOWY. RUNĄŁ. 


i 


dy we Lwowie 


NIE JEDNEGO Z OSKARŻONYCH. 


kowi mie mogą przyjechać z Warsza. 
wy do Lwowa. 

Akt oskarżenia zarzuca, Sosnow- 
skiemu i Mączyńskiemu, że w jesieni 
1925 r. działając w imieniu Banku Na- 
rodowego S A. w Warszawie, mające- 
realność przy nl. Aka- 
demickiej 10 i tokal biurowy, żądali 
rozmyślnie za odstąpienie tego lokalu 
w drodze podnajmu nadmiemej zapla- 
ty: Sosnowski żądał od Bronisława 
Matjanka i Bronisława Winnickiego 
kwoty 20.0000 zł, a Józef Mączyński 
nd Franciszka i Stanisława Wrońskich 
kwoty 14.250 zł. i 250 dolarów. 

Sobieskiemn i Oborskiemn zarzuca 
akl oskarżenia, że w tym czasie w War 


- Mlastro na lotnisku janowsktem. 


- OBAJ LOTNICY OFICEROWIE CIĘŻKG 


RANNI. 


Lwów, 19. lipca. 


parowanie nad samericni, który 


4?) Tragiczny, ara EE katastroży | spad? na ziemię, przygniałając obu sie- 


samolotowej zdarzył 
Lwowie ma lotnisku janowskiem, O 
godz. 15 wysłareiwał samolot wożcko- 
wy typu Hemriot, który mial «dleciec 
do Warszawy. . Wskutek, delestu w 
motorze, lotnicy „utracik szybkość i 


się wczoraj we | 


dzących w pim oficerów. Z pod famo- 
jou wyciągnięto per. Jana  MaAlinow- 
skiego | por. Euila Fnrmapa, Obu w 
kardzo ciężkim stanie odwiczlbno du 
szpiłała wojskowego, 


OKE, „celirę” | pienądze zabrali, taj już.. 


DWAJ NIEBORACY Z PŁACZEM POSZLI UŻALIĆ SIĘ POLICJI PAŃSTW. 


Lwów, 19. Pipex 
(?) Przykry los spotkał dwu Bogu du- 
cha winnych chłopów Iwana Godzkiego 
i Slefana Boskryckiego. Mianowicie na 
drodze polncj między Bolibami a Żmi- 
grodem, pow. Buczacz, uapadli na nich 
dwaj nicznaui bandyci i obili ich dotkli- 


wie laskami. Boskryckicmu ponadto za- 
brali „cebule“ Roskopl wartości 20 zł. i 
35 zł. w gotówce. 

Obaj napadnięci z płaczem udali się 
na posterunek P P. 
rzyli swe zmartwienie. 


w Jazłowcu i zwice- 


L] n A n r 
Tragedje wiejskich desperatów. 
KOZAK POWIESIŁ SIĘ W CHLEWIE, PETRYSZYN W STODOLE, A BA- 
RAN TOPIE SIĘ W STAWIE 


Lwów, 19. lipca. 

-(7) BEpidemija. samobójstw, która by- 
la dawniej właściwością  przewraźli- 
woj ludności miejgkiej, zaczyna docie- 
raé już do gluchej wsi. 

Ostatnio donoszą uam o samebój- 
stwie niejakiego Józefa Kozaka z Cho- 
rasłkowa ad Konyczyńce, który mając 
Już dasyć niesnasck rodzinnych, po- 
wiesił się w chlewie, 

Podobny wypadek zdarzył się w 
kopyczyrńcach. Michał Baran w samo 


| 


południe wskoczył w zamiarze samo- 
bólczym do miejscowego stawu, zoslal 
jednak wyralowany przez przygod- 
nyeh widzów, u lekarz dr. Rosenbaum 
udzielił mu pienwszej pomocy. Pawo- 
dom samebêstwa były nieporoznmie- 
ia rodzinre, 

Wreszcie Petryszyn Kłem  usiysło- 
wo chory w Gzuczmarach pod Kamion- 
ką Strumiłową popełnił samobójstwo 
przez powioszenie się w stodole. 

Z SA 


szawie przez rozkaz, poradę, naucza: 
nie popierali czym karygodny i rozmyśl- 
nie wykonali len czyn, a przoz dos'ar- 
eze środków i usuwanie przeszkód byli 
pomocnymi do  pewniejszego spel- 
nienia. 
Sosnowski i Mączyński dopuścili 
się wyslępku z arl. 23 z 2. lipca 1920 
Nr. 67 Dz. U. P., a Sobieski 1 Oborski 
wsapółwiny w tym wyslępku.. 
Rozprawa wykazała, że Sosnowski 
działał jako pełnomocnik Banku Naro- 
dowego ly!ko w pertraktacjach — na- 
umiast wmowę zawarł Bank Narodowy 
przez b. posła Dynowskiego, Sobieskie- 
go i Oborrkiego. Susnowski był przeko- 
nany, że kwula 20,000 zł. zostanie u- 
Żyla wyłącznie na aduplację lokalu 
Wobcu łego sędzia p. Szulisławsk: 
wydal w sprawie Sosnowskiego wyrok 
uwałniający. Go do reszty oskarżonych 
sprawę odroczono. 
Bronił Sosnowskiego adw. dr. Józef 
Uecht, Sobieskiego i Oborskiego dr. Ja- 
nusz Weiss. 


GDY NADCHOTZĄ UPAŁY, 

«dy nadchodzi okres letnich wyjazdów i 
wilegiałury. każdy dokładnie obmyśla, gdzie 
się udać, by w stosunkowo najkrótszym 
czasie należycie wypocząć i nabrać dosta- 
lecznej ilości sił do dalszej wytężonej pra- 
sy, która oczękiwać go będzie po powrocie. 

Jedni wybierają wieś, inni jadą do u- 
zdtowisk lub nad morze. Powszechnie jed- 
nak jest duw.edzionem, że nic luk kojąco i 
pokrzemiająco nie działa na cały organizm 
ludzki. jak pobyt w górach wśród rozle- 
glych lasów sosnowych i jodłowych. Są 
jednak i tacy, którym nie jest dane opuścić 
swych zajęć i którzy z konieczności pozo- 
stają wśród dusznych murów miejskich. 
Tym właśnie chcemy przedewszystkicin do- 
nieść, że będąc nawel w mieście, można beż 
trudów i kosztów mieć pelne złudzenie po- 
bytu w górach, a nawet osiągnąć skuiki ta- 
kiego pobytu. 

Dzięki długoletnim poszukiwaniom uda- 
lv się wytworzyć środek „SAPOPINOL', 
który w sposób idealny lączy w sobie sku- 
teczne właściwości jodły połączone z my- 
diem. Kąpiel mydłem „SAPOPINOL” otwie- 
ra pory i. uprzystępnia  jakmajskuteczniej 
wniknięcie wszystkich dodatnich czynni: 
ków. „SAPOPINOL” nietylko orzeźwia cia- 
ło, wzmacnia. jeszcze nerwy. a po kąpieli 
każdy czuje się 'pokrzepiony i dozmaje 
| wzmożenia energii i bystrości umyslu. Po- 
nadio ma „SAPOPINOL“ jeszcze te zalety, 
że nielylko przypomina zapachem swvm 
lasy jodłowe, lecz posiada również ich wia- 
ściwości lecznicze. 

Podczas upalnvch letnich, dni. 
calodziennej żmudnej pracy, 
kąpiel „SAPOPINOLEM' 


lnb po 
półgodzinma 
daje poprostu nie- 


ocenione usługi fym wszystkim, którzy 
spragnieni są świeżego powietrza i wypo- 
czynku, 

Żądać wyraźnie „SAPOPINOL“ z ga- 
lązką kosodrzewiny 5R29 


f-my J. i 8. STEMPNIEWICZ. Poznań. 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 20. lipea 1928, 


„Gazeta Poranna". 


LETNIK PRAGNIE ZMIENNOŚCI WRAŻEŃ, — POŁĄCZENIE AUTOMOBILOWE TWORZY MIESZKAŃCOM OLE- 
SIOWA DROGĘ DO NAJPIĘKNIEJSZYCH PARTYJ KARPAT. — NIECHAJ NIKT NIE ZANIEDBA NASZEGO 


Lwów, w lipcu, 

Pobyt w letnisku czy zdrojowisku 
jest niewątpliwie rzeczą nader przy- 
jemną, zwłaszcza jeśli jest ono urzą- 
dzone lak, że zaspokaja wymagania 
kulturalne i potrzeby życia codzien- 
nego, Że pod tym względem  Olesiów 
będzie należycie uposażony — 0 tem 
przekonali się nasi Gzytelnicy z tego, 
co dotychczas o planach rozbudawyj 
tegu uroczego letniska podaliśmy do 
Ich wiadomości. 

Ale jednak każdy, kto już ma do- 
świadczenie w tym kierunku, przyzna, 
że najprzyjemniejszy pobyt na letnisku 
staje się nudny, jeśli nie można ruszyć 
się z miejsca, jeśli ciągle krąży się 
tylko po jednych i tych samych ale- 
jach. Lemik pragnie odmiany wido- 
ków, odmiany wrażeń. 

A tej dostarczają wycieczki w oko- 
licę. I trzeba znowu podkreślić z ca- 
łem uzmaniem, że i o tem nie zapo- 
mmiamo, krerjąc to letnisko, 

Ze względu na to, że Olesiów znaj- 
duje się n podnóża Karpat, Zarząd 
dóbr Pacykowskich zamierza urządzić 
połączenie autobusowe z miełscowo- 
ściami klimatycznemi,, jak Nadwórna, 
Dełatyn, Jaremcze, Worochła i dać mo- 
żność przebywającym na letnisku w 
Olesiowie poznania najpiękniejszych 
okolic karpackich przez 

wspólne wycieczki w góry, 

W te miękne wzgórza karpackie 

prowadzi 

tylko jedna limja kolejowa, 

a cały Szereg pięknych i uwagi go- 
dnych miejscowości pozostaje bez połą- 
czenia, To połączenie zamierza Zarząd 
dóbr Pacykowskich właśnie uzyskać i 
letników w Ołesiowie z temi miejsco- 
wościami zapoznać zapomocą specjal- 
nych wycieczek autobusowych, pode- 
bnie, jak się ma rzecz zagranicą, gdzie 
zwłaszcza w ostatnich czasach wy. 
cieczki autobnsowe bardzo się rozwi- 
nęły. 

W tamtych okolicach mamy tak 
piękne miejscowości, jak Rusmlna, Sta- 
runia, Bitków, Pasieczna, slynne z 
walk naszych legjonów, oraz z wojny 
austrjacko-rosyjskiej.  Uprzystępnienie 
zwiedzenia tych właśnie  mtiejscowości 
będzie Zarząd przedewszystkiem miał 
na względzie. W powiecie stanisła- 
wowskim i bohorodczańskim — jak na 
Wschodnią Małopolskę są drogi i 
gościńce o bardzo porządnie utrzy- 
mane t do połączeń autobusowych 
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SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH 

i skórnych ordz 

Dr. SGHWARZ korat b. Se- 

kundarjusz szpitala państw. Lwów, ul. 

SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gl. poczty. 

leczenie plam, brodawek, wlosów ele- 

ktrolizą, uiatermą i lampą kwarcowa. 
Bezoperacyjne usuwanie żylaków. 

POWRÓCIŁ. Tel. 16-61. 

55-10 


Br. Gustaw  Eruchnalski 


Stomatolog dentysta 
ord. w chor. jamy ustnej i zębów w mie- 
siqcu lipcu i sierpniu jak poprzednio. 
bwów, Halicka 19/11 n. 
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KONKURSU! 
zklatne: co także ułatwia akcję wy- 
cieczkową. 

Zatem widzimy, że i pod wagle- 
dem rozrywek, jakich dostanczają wy- 
cieczki w piękne okolice, Olesiów bę- 
dzie wyjąkowo uprzywilejowany. 

Stanowi to jeden bodziec wiecej, 
aby każdy, kto może odłożyć kilkadzie- 
siąt złotych miesięcznie, starał 
nabycie willi w Olesiowie, 


się o 


Zanim jednak masz konkurs upły- 
nie, każdy z naszych Czyłelników, któ- 
ry nie zaniedbuje wycimania kuponów 
konkursowych, może mieć nadzieję, że 
będzie właśnie tym, który uzyska pre- 
mję i przyjdzie bez dalszych starań i 


świadczeń pieniężnych w posiadanie 


własnej willi w Olesiowie, 
o ci 


Radjo zwróciło jej matkę 
po 16 latach. 


NIEZWYKŁE ZDARZĘNIE, KTÓRE CZYTA SIĘ JAK BAJKĘ. 
(Do ryciny na Stronie 1-szei). 


Wiedeń, w lipcu. 

(D.Pisma tutejsze donoszą o nie- 
zwykle ciekawym wypadku odnalezie- 
nia matki przez córkę po npływie — 
16-tu lat! Według relacji prasy, spra- 
wa przedsławia się następująco: 

W sierpniu 1912 r. przybyli do mic- 
szkamia urzędnika kolejowego p. N.. 
zamieszkałego przy Londongasse ele- 
gancka pani i bardzo przystojny pan. 
niosąc na ręku maleńkie dziecko. Przy- 
były pan wręczył dziecko wraz z pli- 
kiem banknotów żonie gospodarza mie- 
szkania iprosił o czułą opiekę nad ma- 
leństwem. 

Dziewczynka czuła się w domu 
przybranych rodziców bardzo dobrze. 
W szkole uczyła się pilnie i w król- 
kim czasie stała się mlnbienicą całej 
dzielnicy, w której mieszkała. 

Po pewnym czasie zauważyła raz 


przybrana matka, że dziewczynka le- 
żąc w łóżku, płacze. Zapytana o po- 
wód, odpowiedziała, że jej rodzona mal- 
ka od paru dni nie kołysze jej swoim 
cudnym głosem do snu. A głos matki 
na zawsze pozostanie jej w pamięci. 

Po paru latach zginął w katastrolie 
kolejowej przybrany ojciec dziewczyn” 
ki, a nastąpnie żona jego z żalu po nim 
zmarła. Dziewczynka wychowywała 
się odtąd w domu pewnego kupea, kló- 
ry z litości zaopiekował się nią. 

Aż raz słuchając radjo u sąsiada 
podczas audycji z Bemlina,, usłyszała 
głos swej matki. Po tyłu latach nie za- 
pommniała o nim. 

Kupiee zatelefonował wówczas do 
śpiewaczki i w rzeczywistości okazala 
się ona matką dziewczęcia. I lak drogą 
radja zbliżyła się matka do córki po 
kilkunastoletniej rozłące. 


Wizja kobiety cnno Domni 1650 
MAJTECZKI I STANICZKI.. OTO UAŁY STRÓJ KOBIETY W NAJBLIŻSZEJ 
PRZYSZŁOŚCI. 


N. fork, lipiec. 

Starszy rysownik i karykalurzysta 
amerykański James Flagg w szeregu 
prześwietnych rysunków dołączonych 
do artykułu drukowanego w „New 
York Times“, daje nam bajeczną wi- 
zją kobiety w roku 1950, W jej wy- 
glądzie zewnętrznym, jego zdaniem, 
nastąpi tak kolosalna zmiama, że foto- 
grafie obecne będą oglądane jak curio- 
sam, jak my oglądamy fotografje na- 
szych babek, s 

Przedewiszysikiem będzie oma mia- 
la długie włosy. Proszę nie przeczyć. 
Po 10-ciu latach już rozpocznie się 
buut przeciwko chłopięcym fryzurom, 
gdy panie zaczną gwałtownie łysieć. 
Jak się będzie czesala przy tem, nic- 
wiadomo, w każdym jednak razie nie 
a la garconne, 

A suknie? Tych zdaje się wogóle 
nie będzie. To zniaczy będzie odzienie, 
ale nie suknie. Dążymy do wygody, a 
przecicź nawet najkrótsza sukienka 
tamuje ruchy. Więc coś bardzo tylka 
króciulkiego, eterycznego okolo pasa, 
jakaś parodja staniczka i pa tem ko- 
niec. 

Nie będzie się tego szyło u krawco- 
wych ani w domu, poprostu fabryki 
będą wyrabiały masowo te „sukienki“ 
z najrozmaitszych towarów od naj- 
skromniejszych do najdroższych. 


Rękawy znikną zupełnie. Oglądać 
się je będzie tylko w muzeach. 

Kobietą w roku 1950 będzie idea- 
łem wysportowanej pani. Klasycznie 
zbudowana, z rozwiniętemi mięśniami 
nie będzie pozalem nic imnego robiła. 
O 7-ej rano masaż, od 8—10 tenis, od 
10—12 przejażdżka konno, od 12--2-ef 
golf, od 2—4 lunch i sjesta, od 4—6 
boks, rugby lub jazda łódką, od 6—7 
wizyty, od 7—8 plywanie, od 8—9 ko- 
lucja, od 9—-10 wypoczynek, od 10—12 
teatr, kino, kabaret, od 12—2 restura- 
cja-daneing, ud 2—7 sen. Oto doba ko- 
biety w roku 1950, 

Z mężem widytwać się będzio tylko 
raz ma miesiąc. Wystarczy to w zupel- 
ności, by zachować pogodę dmcha, by 
nie denerwować się gminnemi kłótnia- 
mi, wynikającemi ze złych humorów 
mężów. 

Kobiecie denerwawać sie nie wol 
no, jeśli chce być wiecznie młodą. A 
kobiety w roku 1950 będą wiecznie 
młode. Nie szlucznie, zapomocą ko- 
smolyków i zabiegów chirurgicznych. 
jak obecnie, locz młode doprawdy 
przez tryb życia, jaki będą prowadziły. 

— (udnie — nasuwa się pytanie. 
-— Ale przecież w mniej zamożnych 
domach, ktoś się musi zająć kuchnią. 

Otóż kuchnia będzie wówczas 
przeżytkiem, zepomnianym i niezma: 


Willę w prezencie daje swym Czytelnikom 


Nr. 8565 


nym, Auicmalyczne sparaty ugotują i 
zmyją później naczynia, a kobieta wol- 
na i niezależna spędzi ten czas wesoło 
na korcie tennisowym. 

u = 


LJ 77 LJ 
„Osuszenie” Rosji. 
Moskwa, w lipcu. 
(t) Podawaliśmy niejednokrotnie 
dane, z których wynika, że pijaństwo 


w Rosji, zawsze silnie rozwinięte 
przybrało ostatnio rozmiary wprost 
zastraszające. Przykre objawy lego 


stanu rzeczy, sklionily rząd sowiecki do 
podjęcia projektu stopniowego wpro- 
wadzamia prohikici, Plan ten jest roz- 
łożony na lat 15, w słusznem przewi- 
dywaniu, że jego natychmiastowe 
wprowadzenie w życie napotkałoby 
na silny opór ludności i nie dałoby się 
praktycznie przeprowadzić, W ciągu 
tego okresu z roku na rok ma być stop- 
niowo ograniczana produkcja wódki i 
piwa, aż do calkowitej prohibicji — po 


latach 15. Na razie na  ofidialnych 
bankietach rządu sowieckiego mają 
być skasowane  wszełkie trunki. 


Na wykonanie owego projektu zapiatru- 
ją się bardzo sceptycznie ci, którzy 
znają „szeroką naturę“ rosyjską. Jeśli 
w kulturalnej Ameryce po "upływie 
10 lat nie zdołano jeszcze nakłonić o- 
bywateli do trzeżwuści, lo cóż dopiero 
da się powiedzieć o Rosii, rozpijączo- 
nej już od wielu wieków? 
= =(=» 


„Piwne” kraje. 


Warszawa 18. lipca. 

Ostalnio ogłoszono ciekawe dane 
statystyczne o spożyciu piwa w Eu- 
ropie. Okazuje się, że największymi 
piwoszami są mieszkańcy Belgji, w 
której w ciągu ub. roku przypadło 
średnio na głowę 160 litrów skon- 
sumowanego piwa. Następnie do- 
piero notowana jest Danja, w której 
przypada 69 litrów na glowe, Niem- 
cy — 48, Anglja — 81 i Francja — 
26. 

W Polsce przypada obecnie na 
mieszkańca 7 litrów piwa, kiedy 
przed wojną na obszarach, które 
slanowią obecnie Rzeczpospolitą 
konsumcja wynosiła 42 litry na 
głowę. 

=—=—— 


Pamiątki po carze 
. . a 
Pioirze Wielkim. 
Tallin, w lipcu 
(+H) W miasteczku Narwie, należą 
cem obecnie do KEstonji, znajduje się 
zwiedzamy licznie przez przejezdnych 
domek cara Piotra Wielkiego. Wśród pa: 
miąłek po „cywilizatorze Rosji“ zwra- 
ca uwagę parę  charakterystycznych 
przedmiotów, np. oznaczona w katalo- 
fu numerem 86 „dubina wiazowaja'”', 
maczuga z drzewa wiązowego, którą: 
„amstordamski ciesla“ zrobił sobie sam 
i tuk} nią nieposłusznych dworaków, 
a nawet ministrów. 
Dalej na uwagę zasługuje nr, 43 
— „kokał chrustelnyj* (puhar kry- 
szlałowy) rzeźbiony, pojemności |itro- 
wej, z którego Piotr chętnie  popijal' 
trunek, dający „śmierć Niemcom, a 
zdrowie ruskiemu człowiekowi”, 
Maczuga i puhar — toe pamiątki 
dla psychiki rdsyjskiej znamienne. 
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| Chcesz mieć berpłatnio ł 
WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? 
wytnij dzis'a szy kupon 


I Konkursu le niego „Azzety Porannaj* 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 20. lipca 1988 
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Lipca 
Czwartek 
Wincentego a Paulo 
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REDAKRGJA BEZWARUNKOWO MANU: 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
eaen | wieści 


TEATR WIELKI: 
(rzwartek, 19. „Aida. 
Piątek, 20. „Pomesta Jontkowa'. 


TEATR NOWOŚCI: | 
Czwartek, Piątek, Sobota Qui Pro Quo. 
* 


Teatr Wielki daje dziś wspaniąją ope- 
rę Józefa Verdilego „Aida“. Partję tytutowa 
odtworwy swietna jej przedstawicielka p. 
Franciszka Platówna, part. Radamesa od 
spiewa p. Stan. Kowalski. W inych par- 
tich czotawych wystąpią pp. Green-Ska- 
zawa, Hinglerówna, Cygamik, Łowczyrski, 
Zopoth, oraz reżyser opery Stanislaw Tar- 
naweki. Jutro, w piątek ostatnia nowość re- 
pertuaru muzycznego „Pomsta Jontkowa“, 
opera B. Wallek- Walewakiego, 

x 

Qui Pro Qao. Codziennie pelno jest na 
tryskającej humorem rewii Typki z Q. P. Q. 
Na  widawmi rozbpamiewa bezustavny 
mech, a sale aż się trzesie od oklasków. 
"Wobec dużej frekwencji prosi się o weze- 
niejsze mgeuzie Sg w bilety. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: Mąż bez Subu i Córka sza- 
lana- 

AVENUE; „Nowoczesne Małżeństwo, 
czy:i Żar Piekielny 2 

„BAJ: : Ludzie i bertje. 


„GASTNO”; Ameryka się bawi. 

„CHIMERA: Teodora” 

"FATAMORGANA"; Naja parada Du. 

merzu i Krzyżawa (roga kobiulv. 

KOPERNIK: . „Krół paryskich delckly- 
wów” opaz „Widmo Luwru". 

„LEW; Co może kahiola. 

MARYSIENKA: „hról paryskich dete- 
ktywów”, oraz „Widmo Luwru. 

„PASĄŹŻ”: Tam Mix. 

PAŁACE: „Męążccyżni przed ślubem. 

UGCIECHA: „Ostatni pocałunck* i „Ha 
roldi Lloyd sportowcem '. 

ak 

Nzienuikarye włoscy w Polsce, W naj- 
hllższych tygodniach przybędzie du Pol- 
shi kilka wycieczek cydzoziemskich. Pra 
sa włoska zorganizowała wycieczke 
dziennikarzy pism palitycznych do Pal: 
skr. Dziennikarze włoscy przybędą okałn 
25, bm. dn Poznania, astąd wyjady dalej 
da innvch miast polskich 
; (7 Osławiany Chemicz znowu broit 
Iomisarjat V. oddał do aresztów Chemi- 
cza Jana, lat 22, rodam ze Lwowa, kara- 
nego za sprzeniewierzenie walizki 4 rze- 


cząmi wafłośii uI8 zł na szkode Julji 
Markiewicz (Łyczakowska ñ). 
(?) Desperat i densłuraf. Na pl Tep- 


dara nieznany mężczyzna w zamiarze sa 
mobójczyin wypił wiekszą ilość spiryla- 
su denałnrowanego, którego w stanie 
grożnym Pogotowie ratunkowe odwiozła 
do szpitala powszechnego. 


(?) Kogut przejechał Msakolądrę. Na 
drodze pasiecznaj Antonina  Makolądrn. 
zam., w Pasiekąch łyczakowskich | dhan 


zostąła najeęchana przez wóz Marjana Ka 
guta (Pasieki Haliokie) i doznała potiu- 
czenia na całem ciele. 
(?) Kontrola kas, Wysłane patrole z 
komis. komendy P. P. Lwów.-muasto 
skontrołowaiy 146 kas ważniejszych in- 
stytucji bankowych. 
i 
Do wydziarżąwienia ubikacja 
Małego we Lwowie, Uródocka 2 B. 
do 25. lipca br. przyjmuje Zarząd 
Katolickiego, Gródecka E B. 


TRAPER ESSEN 


Eliksir, Proszek i Pasta 
do zębów 


pod nazwa 


„FTYMENTOL" 


„Centralnego Laboratorjum Chemicz- 
. nego w Warszawie. 
Uznaq3 przez pp lkarzy-deptystów, 
zgleczją B ę tem, ża OSIĄ two- 
rzeniu i, kamienia na zgbach 1 chro- 
4 je od zepsuje a. 

Spa d apteki, układy apisezno 


i pertume ję. 
500 


Teatru 
Olor viy 
u 


ióstwo kontralora Kasy Giorych 


w Drohobyczu. 
(Od naszego korempandantą) 


Drohopycz, 18. lipca. 
W ogrodzie miejskim przy ul. Grun- 
waldzkiej wyłstrzałam z rewolwery w o- 


i kolicę serca odebrał sobie EZ Adam 


Bernard Shaw i Adolf Menjou. 


WIZĘTA KRÓLA SATYRY U KAÓLAKINA. — WYOROWANĘ ŻĄDANIA 


y operetkę polską p. 


Teriwoki, koniroler Kępy chorych, z3- 
mieszkały przy ul. Wierzbowej 12. Po 
Wód =- miedzi agi: radrinnę, 


SHAWA ZA SFILMOWANIE 


JEGO SZTUKI. — 


KOMPLEMENTY MŁODEJ 


NĘŻ ATEI 


Londyn, w lipcu. 
fe) Król ekranu Adolf Menipu bawił 
wraz z poślubioną niedawno żoną 
w Londynie. Świetnemu artyście złożył 
wizylę sam Bernard Shaw. Q wizycie 
tej i djalogu, jaki przeprowadzuno, rog- 
pisuje się obecnie prasa angielska: 

— (hciałbym się przekonać, czy 
pan wiele traci, gdy pan może mó- 
wié.. — zaczął król galyry i sarkazmu. 

Poloczyła się następnie rozmowa 
tak serdeczna, że oczarowany Menjou 
oświadczył: 

— W Ameryce, mister Shaw, wyo- 
brażają sobie pana, jako zgryżliyyago 
starca, tetryka, zarozumialca.. Nigdy 
nie przypuścilhym, że pan jest tak 


| miły i serdcezny. 


Shaw odpowiedział 

— Muszę się jako daki  reklama- 
wać — pozwala mi to wieść życie spo- 
WG. 

W końcu rozmowy Shaw zaprogone- 


wał wystuycenie jednej ze swych sztuk 
na ekranie za „skromną: > sumkę 
0000 funtów szterlingów, 


r krafm. 


EEEE A 

Krakowski Zwhasok PP» NĄ: 
pyt w Bielsku za 100 tys. zł. wielki hotet 
„Czarny Orzeł”. Hotel po odnowieniu 
będzie. prowadzony w dalszym ciągu, 
przyczem w administracji zajęci będa dż 
legjaniści. 

Zspiny na wszystkie wydziały Uni- 
kanun warszawskiego trw ać będą od 
. do 15. września br. włacznie, 

Poseł niemiecki w Warszawie p. Rau- 
scher wyjechał na kilkudniowy urlop 
wypoczynkowy. 

Nie będzie konsulaln sow. w Gdyni. 


Konsułat generalny w Gdańsku nie po- 
twierdza pogłosek, które ukazały się w 
prasie (U mające u nastąpić vtworzęniu 


w Gdyni konsulatu sowjeckiego i ekspo- 
zylury handlowej. Decyzja  miaraduj- 
nych kół sowjeckich w tej sprawie dotąd 
nie zapyta. 

(*) Strajki na prowincji. Onegdaj wy- 
bucht strajk robotników w cegielni Przą- 
hysławskiego w Złoczowie. Strajkuje 60 
robolników. Strajk wybuchł na tle eka- 
nomicznym. Równocześnie wybuch? 
struję w Buczączu. Ząstrejkowałi robot- 


nicy budowlani na te ckononiicznym. 
Zażydali bowiem podwyżki o 2 złote 
dziennie. 


——J—— 


Ze światą, 


| EOEGOO SCI OG NL 

Sukces łwowskicj operetki w Wied- 
nip Wezaraj ndegrano w wiedońskim 
„Carithcater" z prana powodzeniem 
Fudeysza Móllera pt. 
„Lachende Liebe” (znaną we Lwowie ja- 
ko „Król Kawy. Na przedstąwianiu 
hyli obecni członkowie poselstwa palskie 
go z radca Łazarskim na czele. 

Bng apidzy, Naprawdę aloe 1 mąguj 
niezawodzacemy sercu Czytelników na 
szych polecamy wdową po poważnym 
rzemięślniku lwowskim, maike lepjogisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarli z kope 
nych ran — znajdującą się obecnie w 
(ZY Smierci głodowej. Nieczozęśliwą ej 
ruszką fest nadto ciężką kaleka, tak, że 
zupelnie najdrobniejszej nawet kwoty na 
ieai w możności zapracować. Datki przyj” 
mula Adm'niatrącja dla „Mati obrońcy 
Lwowa ‘^ 


| 
| 
| 
| 


| 


Menjou zgodził się bez wahania. 
Dodał tylko: 

— Ale będzie pan musial przy jechać 
do Ameryki i wziąć udział w przyjgo- 
Lowąniach. 

Shaw odparł: 

— A przyjemnością. Hędzie to was 


| jednak  kosztewalo drugie 20 tysięcy 


Menjou żachnął się: 

— Ach! Wierzyć mi sję nie chce, 
że pam jest istotnie iym znakomitym 
Bernarderm Shaw. 

— ja sam czesio o tem mypominam 


—- przmialu odpowiedź. -— Ala ilekroć 
sobie przypomnę — wymieniam więk- 
sze SUMY. 


Gdy się żegnąno, młodziytka żona 
unłysty filmowega zdobyła się na kom- 
nlement, 

— Ty Alfredzie mie hędziesx wy- 
madal tak moño, mając 72 lat, jak 
mister Shaw, 

Znakomity pisarz powiedział: 

- Słyszy pan? Nigdy! A przecież 
pan dopiero od 4 dni jest żonaty, 


Maty fejloten, j 
JAK TO BYWA W SBZONIĘ 
WYJAZDÓW.. 
Lwów, 19. pex. 
Na jednoj ze sławyj kolejowych, 
ruiędzy Skierniewicami a Wamszswą, 


claan się w tych dmiąch następujący 
:zny wypadek. 

Na poron w ostatniej chwili „przed 
ruszeniem pociągu wpadw rodzina, u- 
dająca się na wieś, na letnie mie- 
szkanie, Giwall, bo konduktor daje już 
sygnał odjazdu. 

— Jezus Mawa! Mężu, łap dzieci! 
Basiu, pilnuj pościeli... Gdzież ten Be- 
kas ucicka?.. Zosiu, trzymaj psa, bo 
glupie bydłę wpadnie pod peciąg, 


Maszynista wychyla głowę. Kon- 
duktor wzywa do pospiechu 
-— Prędzej, proszę pańsiwa, bo ru- 


szamy. 

Wyłwarza sią mija sconka, rodza- 
jowa, Malka rodu, otyla, burakowa na 
twarzy, papa zadyszany z mieprzyto- 
mnym niemal wzrokiem, tłumoki z po- 
| scielą, kosze, walizki, pudelku, Basia 
(Ulurmek z kuchni) gilnie zirytewana, 


jeden kundel mieszaniec z 9 innemi 
rasami i kilkoro dzieci, 

Wszyscy pomagają przy wałaślą- 
mu rodzince, która njo mogła przyde- 


chać 5 minut wcześniej, Krzyczy kon- 
duklor i peha tłumoki, weta tragarz i 
rzucą po kolei kasze, dzieci, wa- 
Uzki. Boksu niz obszeżekuje jakiegos 
pasażera na kary tapzu WRON, 


Wreszcie wszysłko  wilocaoe.. 
UL. — Poriąg rusza. 
— Mężu, sprawdź, vay wszysko 


załyrane, -. 

Papa bliski apopleksi (uio adążył 
sią piwa napić na slaoid Hegsy Humeki 
i ragztę. Konduktor a drwiącym u- 
smiechem pomaga. 


|. mam 


ME — 0 


O 0 O 


— No — bagażu 11 eztuk., zgadza 
się? Doskonale.. Dziatek siedmioro- 


AW. z oburzonego łona matki 


-— Jakto siedmioro? Co pam gada? 
=- Mam tylka pięcioro. ` 
— SIBdmioró -mue 

Rewizja. 

lstatnie — siedmioro.  "Wepchano 
dwoje dzieci cudzych. gapiących się 
ną peronie. Jedno 3-letnie, drugie o 
rok starsze. Niańka gdzieś odeszła. 
Dzieciaki nie protestowały, Zajęte są 
Bokasem. 

Z następnej stacji telefonem duno 
znać, że wśród bagażu wenchano o- 
myłkowo dwaje dzieci. Właśnie niań- 
ku skończyła flirt z wagowym i naro- 
biła wrzasku. Byty lo dzieci let- 
pików, .. 


ź peronu, 


LA a 
Piorun zniszczył kościół 
w M. gierowie. 
Sakoda wynosi około 100 tys. zł. 
Lwów, 19. lipca. 
(75 W nocy z wtorku na srodę 
szalała nad Magierowem straszna bn- 
rza z piorunami, Piorun uderzył w ko- 
śeiył rzym. katolicki I wzniecił požar, 
Pożar wprawdzie zlokalizowano i uga- 
Szono, mie mniej jednak zniszczył 
wuętrye kościoła, wyrządzając szkodę 
na około 100,000 zł. kościół dupicro 
niedawno został wybudowany 


Katolik kandydatem na 
wiceprez. Stanów Zj. 


N. Jork w lipcu. 

(e) Wielka konslernacje w nie- 
których kołach Tanatycznych prote- 
stantów wywołała wiadomość, obec 
nie stwierdzona dokumentami, że 
mianowany kandydatem na wice- 
prezydenta Stanów Zj. senator Cur- 
tis miał malke katoliczkę, wycho- 
wang w klasztorze i że sam był o- 
chrzczony w katolickim kościele w 
St. Mary (Kansas). Sen. Curtis wo- 
bec ogłoszenia powyższych faktów 
pośpieszył z oświadczeniem, że do- 
piero przed kiliu laty dowiedział 
sie o owym chrzcie katolickim i że 
obecnie jest przykładnym melody- 
sią. Gurus ma w żyłąch dużą przy- 
mieszkę krwi indyjskiej. 

am 


79-letni mąż cbwiniony 
d wiarołomstwo. 


Nowy Jork, w lipcu. 

(H) Sui generis rekord rozwodo- 
wy osiągnęła sędziwa para majżeńska 
w Columbus ‘Ohwi. 79-letni Mikołaj 
Fall wnióst skargę romwodową przeciw 
B7-letniej msłżonce swej Arnie, 
dząc, że w ciągu roku zdradziu go 12 
ramy (t j. jedna zdrada wypadała na 
miesiac), Natomiast żona ze swej stro- 
ny zarzuco p. Mikolujowi, że latat zu 
„Młodcqu kdbiotami* i jako dowód 
przytłacza, że powńa, 66-letnia (1) dama 
przysłała mm w liście... tysiąg całusów, 

"Sędzia zwrócił się do eksporia-le- 
karza, u gy den slwierdził, ze p. Miku- 
laj może popełniać zdradę conajwyżej 
tylko... lstewnie —- zalecił obu mual- 
żonkom |eogubojne pojednanie się i Za- 
alosnygnie wiekszej  wyrozumuatości 


abspółnej © pożyeju. 


pa |. NO z 
Odpowiedzi Redakcji. 


Olsk w Borysławiu. Wis 
skorzystamy. 


twice r- 


« słaby. Nie 
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„GAZETA PORANNĄ" z dnia 80. lipca 1928. 


Nr. 8565 


Ze sportu. 


LE RONDA i GEN. POPOWICZA. 


Zawody konne artylerii 0. K. Ul 


ODBYŁY SIĘ W DNIACH 6, 7 I 8 BM. W NADWÓRNIE W OBECNOŚCI INSPEKTORA ARMJI 


GEN- SKIERSKIEGO. GEN. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej*) 


Nadwórna, w lipcu. 

Dnia 6, r i'8 lipca 1928 r. odbyły sie 
w Nadwórnie doroczne zawody konne ar- 
tylerji O. K. VI, które oddawma cieszą sip 
aiczwykiem powodzeniem ze względu na 
„Lardzo pOomystową i zwartą ich onganizację, 
iwypukłajacą się specjalnie w tym roku 
dzieki lachowemu 
rownicywu p. puik. inż. Dobreweiskieno, v- 
raz majora Redera, przewodniczącego ko- 
techn. kp. Quhuckiepo, kierownika 
cześci administracyjnej i por. Kunicraka, 
gospodarza toru, którzy dzielnie sekundo- 
wali mu w tem przedsięwzięciu. 

To też mimo chwilowe; miępogody, na 
miejsce zawodów ściągaly codzienni» łu- 
my publicznosci miejscowej 1 z okolłicz- 
nych ieinisk, wypełniając szczelmie trybu- 
my i loże, przystrojone pięknie zielenią i 
barwną tęczą różnokolorowych flag i pro- 
porczyków wszystkich pułków  artylerji 
OK. VI. 

Zaznaczyć należ 
wodów zaszczycili je swą obecnością p. 
gen. dyw. Imspektor armii Skierski, gen. 
brygady Popowicz, Deca O. R. VI. gen. Mi- 
sji francuskiej Le Rond, pan Wojewoda s'a- 
nisławowaki Morawski wraz 
Ika 5 dyw. piechoty p. puts. Gzuma. Nó- 
wnocześnie jawili się reprezentanci wladz 
miasta Nadwórny z p. starostą. Siekierskim 
na czele. 

Publiczność, mimo bardzo wielkiej jlo- 
ści zawodników, śledziła przez caly czas 
przebieg konkursów z pelnam zamieresowa: 
niem i napięciem, dzięgki brawurowej i pel- 
nej werwy jeździe dzielnych artylerzystów. 

Nie wice dziwnego, że rozentuzjaznio- 
weni widzowie darzyli poszczególnych za: 
wodników huraganem oklasków, lopinpujdu 
następnych żeżdzców w ich ambicjach spor- 
towych. 

Udział! w zawodach wziely naslępującć 
pułki 5 pap. 11 pap, 12 pap. G pac, 1 
pag, 6 dak. 19 dak. i 13 dak. 

W siad programu Zawodów 
Military» i zorawa. konkurs 
fitezów onkurs myé waki 
OTW, podwyż nv alicerów 
i, koukurs po- 
bieg mysliwski ok- 


konkurs 
1.30 mi, konka podof 


cieszenia podufcersk:, 


«erów i 


przedstawiał się następu- 
jaco: stargonnia Z rowem, mur, angielsxi 
skok, okser, z dwoma herdami. przeluż ow- 


k u m 
Cyfry ilustruią e działal- 
r r 
ność Kasy Chorych 
w miesiącu czerwcu br. 

Lwów, 19. pea 
chorych 18.211. Nis- 
zdolnych do pracy oylo 1994. Do snenjuli- 
stów skierowano 0.208. Wyjazdów do oblo- 
żnie chorych eżłonków było 908. du rodzin 
1.602, Wydano ewikierów STY 
opase: brzusznych, przegukiinowych,. Il 
żyłak: 602, wkladek dr bucików 225, pit- 
czech gumowych r. Wysonana protez zoh- 
mych 60, badañ krwi: moczu Lath, Pasiuni 
krwi nu Wasserinane 56, badań Fuchs-Ga- 
orgi , badań skruwka 3, badań nalot 
gardla 5.  rzezsnieft cebnunnych przeciw 
wodowslrętowi 14. Wydano kapi łą Alli 
Serbeńsk,czo 178, ensnacji rudowych 20 
Zasilków wypiacunu 186.699.20 zł bninie 
zdałności do pricy 54.754. 

Poza ambkulatariami Kasy i Domem cho- 
mya logzono: w szpualu członków ubeg 
pieczonych 152, rodzin 74 W Twie „Waik. 
z iea 108. W lecznicy Związku Bau 
chorych J07, W Sanutoriim Worochcie 31. 
W Sanatorium w Ilslosku 23. W Sanatorjun 


Oyulem zgloswo sig 


E 


w Bielai 2. W . Domu Zdrowia” w Iwoni- | 


164. W Sanatorium w Szkle 188. W 
„Dumu Zdrowia” w Mikulczymie 45. W 
sanalorjum w Dębinie L9. Leczono i prze: 
świebłono Roentrenem 1.410. 

Wydano recent: W aptece przy ul. Bra- 
jerowskiej 14.880, przy ul. Fredry 12.371. 

Zmarła ezłonków Kasy 42, członków no 
dzin 63. 


(GA) 


——D—— 


i doświadczomemeu kier | 


z rodziną, I 


1 


p iż w trzecim dniu za- | 


| Transmisja z Doliny Szwajcarskiej. 


waly, belka. okser z żywopłotem i żywo: 
płot z rowem. 

Jury tworzyli: Pulk. inż. Jerzy Dobro- 
wolski, szef Art. O. K. VI.. jako przewodni: 
czący. Jako sędziowie: pułk. Wesolosrski. 
dea 5 pap: pułk. Sopofnieki, dza 11 pap. 
pułk. Nowak, dca 12 pap.; pułk. Gzopór. 
dca 1 pag-; pułk. b. G. dr. Piewas, dca (i 


pae.; major Hoźma-mirza Sulkiewicz, dca | 
6 dak; pputk. Trzos, dca 10 dak.: ppułk 


Hertel, dea 13 dak.; por. rez. dr. Janicki. 
jako sekretarz. 

W jeździe wzorowej otrzymali nagrody: 
1) por. Węgrzym, 18 dak., koń Modra; 2) 
kpl. Mrowec, 10 dak, koń Jadowita; 3) 
por. Wilczkiewicz, 10 dak. kon Markiz. 

Disg myśliwski oficerów: 1) «pt. Zibi- 
jewski, 18 dak., koń Nerka; 2) por. Jadas, 
12 pap., koń Blawatek; 3) kpt. Mrowec, 10 
dak., koń Leader. 


Konkurs myśliwski oficerów: 1) por. 
Czermiakowski, 1 pag.. koń Muszka; 2) 


kpt. Wierzbiański, 11 pąp., koń Basza; s) 
por. Milkowski, 6 dak., koń Farys; 4) por. 
Solski, 18 dak, koń Olimpiada; 5) ppor. 
Hołczyński, 5 pap. koń Ora; 6) por. Rud- 
kowski, 10 dak.. koń Paraszka. 

Konkurs podwyższony dla oficerów: 1) 
kpt. Mrowec, 10 dak., koń Łuk; 2) 'por. Slan- 
kowski, 11 pap, koń Miły; 3) mor. Solski, 


13 dak., koń Nager; 4) por. Gasecki, 13 dak, | 


kot Hanka; 5) por. kuniczak, 5 pap. Kon 
Lampart; 6) por Milkowski, 6 dak, koń 


r 


wanej stenogralki | 


Pierwszeństwo mają osoby piszące hiezle na mzszynie. 


Kaktus; 7) kpt. Wierzbiański, 11 pap., koń 
Basza; 8) por. Miłkowski, 6 dak. koń Farys. 

Konkurs zwyczajny lekki dia oficerów: 
1) por. Czemiakowski, 1 pag, koń Muszka; 


2) kpt. Harasymowicz, 6 dak., 8) ppor. Je- | 


umiszak, 11 pap, koń Miesiąc; 4) kpt. Zhi- 


| iewski, 13 dak., koń Ona. 


Konkurs podoficeryki: |) kapr. Domaga- 
la, 6 duk. koń Łobuz; 2) płui. Parlak, 6 
dak, koń Nuśska; 3) chor. Nowaczek, 4 
pap, koń Magot; 4) ogn Kumos, 15 dek., 
koń Orjent; 5) kpl. Slefanko, 13 dak., koń 
Makbet; 6) ogn. Tębski, 13 dak., koń Order. 

Bieg myśliwski podoficerów: 1) stogu. 
Rakowski, 12 pap., koń Jacek; 2) plut. Ja- 
loszyński, 10 dak. koń Rabuś; 8) ogn. Ku- 
racz, 13 dak., koń Oliwier; 4) st. oga, Ba- 
jorski, 1 pag, koń Łum. ? 

Konicnrs pocieszenia podoficerów: 1) 
st. ogn. Rojecki, 6 dak.; £) st. ogn. Rakow- 
ski, 12 pap; 3) kapral Szyk, 10 dak. 

Po skończonych zawodach Wojewodz!- 
na Morawska wręczyla nagrody honorowe 
zwycięzcom przy dźwiękach orkiestry 6 
dak- która umilala czas publiczności w 
krótkich antraktach szeregiem pięknych u- 
Lworów muzycznych. 

O późnym umierzchu dopiero zaczęła 
publiczność opuszczać miejsce zawodów. 
wynosząc z tej naprawde udatnej imprezy 
jaknajlepsze wrażenie i dużo różnorodnych 
miłych wspomnień., 


Zgłoszenia w redakcji „Gazety Porannej" (ul. Chorąż- 


czyzny 31). między godz. 12 a 2 popoł. 


h 


s | 


Do P. 1. Odsprzedawców 
„Gazety Porannej* 


W związku z Konkursem letnim „Gazety Porannej" 
ostrzegamy P. T. Odsprzedawców naszego pisma, że nie 
będziemy bonifikowali zwrotów z brakującym kuponem 


tego konkursu. 


Wszelkie zwrocone nam egzemplarze 
„Gazety Porannej* z wyciętym kuponem, 
takich zwrotów 


żali za sprzedane i 
uw zględnimy. 


lub odcinki 
będziemy uwa- 
absolutnie nie 


WYDAWNICTWO „GAZETY PORANNEJ“ 


gna 


orerar 


Kacik rodiown. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Czwartek, 19. lipca 1028, 

Warszawa (1111) 20.15 koncett popu- 
lany Orkiestry  Vilharmonji Warsz. 
22.30 
Transmisja muzyki tanecznej. 

Kraków (566) 20.15 Transm. 
szawy. 2280 Muzyka taneczna. 

Poznań (344) 20.05 Recital organowy 
prof. Feliksa Nowowiejskiego. 20.30 VILL 
wieczór życzeń. 

Katowice (422) 20.30 Transmisja z Po- 
znaniau. 22.50 Muzyka taneczna. 

Wilno (436) 19.06 Muzyka ż pyl gra. 
mofonowych. 2015 Transmisja z War- 
szawy. 


z War- 


Królewiec (303) 20,05 Koncert z udzia- 
łem Honki Ferenczy (sopran) i Eberta 
Grape (ariepian), 

Kopenhaga (237) 20.00 Koncert mu- 
zyki duńskiej 21.30 Koncert symfonicz- 
ny z udziałem Immanuela Frankcena 
iśpiew|. 

Praga (348) 20.10 „Dam o 13 nieszczę- 
ściach” — rewja Goliwella. 

Londyn (361) 20.45 Występ Elli Ret- 
ford, znakomitej wodewilistói. 21.10 Po- 
pularny koncerl orkiestrowy. 22.35 Pro- 
gram Charlotta. 

Stuttgart (379) 
niczny z udziałem 
(skrzypcej. 

Daventry (191) 19.45 Orkiestra lunecz- 
na B, B. C. 21.00 Wodęwił. -- Duety. re 
cytacje, humor szkocki, muzyka tanecz- 


20.00 Koncert symfo- 
Rudolfa Bergmanna 


"I 
Poszukuje się nałychmiast | 


| 
| 


l 


| 


| 
| 
| 


na. 22.00 Orkiestra, May Huxlay (sopran) 
28.15 Muzyka taneczna. 
Wiedeń (517) 20.00 Wielki program 
letni w układzie Edmunda Skurawy. 
Piątek, 20. lipca 1928. 
Warszawa (1illij 18.00 Koncert popu 
Judniowy. Wykonawcy: Lucyna Robowyku 
(fort.), Leop- Dworakowski (skrzypce), K. 


Butler (wioloncz.) 20.15  Koncerl symfo- 
niczny Orkiestry Filharmonii warszaw- 


skiej,wespół z P. R. Transmisja z Doliny 
szwajcarskiej. Wykonawcy: Orkiestra poil 
dyr. Zdz. Górzyckiego i Wincenty Jakub- 
czyk (klarnet), 

Poznań (244) 18.00 Godzina: muzyki wo- 
kalnej. Wykonawcy: Harma Dziewniska 


s(sopran), Janusz Nowak (bas). 20.15 Trans- 


misja z Warszawy. 22.40 Muzyka tanecznii. 
Kraków (566) Katowice (422) Wiino 
(435) Transmisja z Warszawy. 
Wroclaw (322) 20.30 Program pieśni i re- 
cytacji p. LL „W kalejdoskopie miłości”. 


Londyn. (361) 20.45 Koncert muzyki 
hiszpańskiej. 2240 Muzyka kameralnu. 


24.05 Muzyka taneczna. 

Stuttgart (379) 20.15 „Mamsolłe Angol" 
operetka. Karola Lecocna. 

Hembaeg (394) 20.00 Wieczór opery ko- 
A" Soliści i radjoorkiestra. ©+1.30 Ka- 
baret. 


Langenberg (463) 20.10 Koncert wie- 
czorny. 
Berlin (484) 2000 Wieczór - roman- 


lyzmu, koncert symfoniczny. 

Daventry (431) 21.30 Komcert Dallan. 
22.80 Muzyka taneczna. 

Wiedeń (517) 20.30 Transmisja z Säin- 
gerhalle w Praterze. X Wielka uroczystość 
związków śpiewaczych sv Wiedniu. Pio- 
sram poświęcony muzyce Selubórta. 


GIEŁDY. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


wów, 19. lipca. 

Tendencja utrzymana, dła żyta zniż- 
kowa, usposobienie spokojne, 

Pszenica kraj. dworska es 1927 750— 
700 gr. 54.60---55.50, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730--740 gr. 53.00-—54.00. 
małopolskie ex 1927: 690 gr. 
45.25-—45.,75, Jęczmień małopolski brow. 
670 gr. 11.00-—12,00, Jęczmień małopol- 
przemiałowy 610 gr. 4%.50-—41.50, Jeez- 
mień  miałopol. pastewny 600--610 gr. 
05.20—i6.368, Owies małopolski es 1927 
ta0 gr. 18.50-49.50, Kukurudza runni- 
ska 14,00—44.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00-—00.00. Fasola biała 65.50—-70.00, 
Fasola kolorowa 48.00-—50.00, Fasola bra 
sa 60.00--65.00, Groch 34 Vietoria 63.00 
—68.00, Groch polny 5290—57.00, Bobik 
10.00---41.00, Mieszanka pastewna w giar- 
nie 00,00—-00.00, Wyka 32.00--35.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 14.00—15.00, 
Stoma prasowana 5.00--5,25, Freczka 
44.00-16.00, Len 71.25—-73.25, Lubin nie- 
bieski 21.50—22.50, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00---75.00, Mąka pszenńia 40 proc. 
99.00-—91.00. Mąka pszenna 50 proc. 80.00 
81.00, Mąka żytnia 65 pre. 71.00—72.00, 
Grysik bukurudziany 67.00--70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00---51.60, Otręby żylnie 
netto bez worka 28-——28.50, Otręby 
pszenne nelto beż worka 24,50—25.50. Ka- 
szą hreczuna 50 proc. całowek 50 proc. 
połówek 84.00-86.00, Kasza jagl. 80.00— 
92.00. Kasza jęczmienna 66.00-08.00, Pe- 
cak 64.00—66.,00, Proso krajowe 47.00—- 
49.00, Mabuchy Iniane 49.00-50.00, Ko- 
niezyna czerw. krajowa naturalna 220.09 
-—950.00, Mak niel 115.00—1120.00, Mak 
siwy 92.00--102.00, Worki jutowe wyr. 
htradom. Warta 1.55—-1.60,  Częstócho- 
wiunka 74 kg. za szlukę 1.65—-1.70, Wow. 
ki używane dobre za sztukę 1,25—1.30. 


GIELDA was... KA. 
Warszawa, 18, lipca. (Tel. G. P) 


Bank Handiowy 117, Bank Polski 175.30, 


Bonk Zachodni 34, Warsz, Tow. cukr. 
63.50, Węgiel 97, Cegielski 45.  Lilbop 


35.25, Ostrowice 112, Starachowice 53, 
Zieleniewski 130, Zawiercie 25, Borkow- 
ski 15.75, 

Warszawa, 18. iipca. (Tel, G. P) 5 
proc. pożyczka dolarowa  tdolarówka) 
84, 5 proce. pożyczka konwersyjna 67 6 
proc. pożyczka kolejowa 1926 r. 6020. G 
proc. pożyczka dalirowa 1920 r. * 86.25, 
10 proc, pożyczka kolejowa 104, 6 prac. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 31. 8 proc. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.  Belgja 
123.91, Japonja. 358.02, Londyn 43.25. N. 


Jork 8.88, Paryż 54.89, Praga 26,36, 
Szwajcarja 171.25, Wiedeń 175.87, Wło- 


chy 46.50, 

GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 18. lipca. (Tel G. P) 
176. 


Pol. 

ski 
, GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 18. lipca. (Tel. G. P.) Paryż 
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KORESPONDENCJA. 


20.82 i pół, Londyn 25.25 3/8, N. Jork 
5.19.30, Belgja 72.40, Włochy 27.24, Hisz- 
panją 85.55, Holandja 209, Berlin "12 25.83 
i pół, Wiedeń 73.24, Sztokholm 139.05, 
Oslo 138.82 i pół, Kopenhaga 138.80, So- 
tja 3.70, Praga 15.39, Warszawu 58.20, 
Rudapeszt 90.55 i pół, Białogród 9.12.90, 
Ateny 6.75, Konsfantynopol 2.61 i pół, 
Bukareszt 38.17, Helsingfors 13.08, Buc- 
nos Aires 219 3/8. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 16. lipca, (Tel. G. P) Amster- 
dam 28488, Belgrad 12.44 5/8, Berlin 
169.03, Bruksela 98.67, Budapeszi 123.88, 
Bukareszt 4.32, Kopenhaga 189.25, Lon- 
dyn 34.43 i ćwierć, Madryt 116.55, Mce- 
djolan 37.10 i pół N. Jork 707.85, Oslo 
189.10, Paryż 27.70 i pół, Praga 20.97 i 
ćwierć, Sofja 5.09 i trzy czwarte, Sztok- 
helm 189.60, Warszawa 79.66, Zurych 
136.32, Amerykańskie 704.90, Niemieckie 
165.78, Włoskie 37.27, Jugosłowianskie 
12.40, Czeskie 20.94 i ćwierć, Węgierskie 
125.20, Szwajcarskie 136.33, Renta majo- 
wa 0.61, Renta TE. 1 0.617, Tureckie $6 
i pół, Bankverein 26.1 Bodenkrcdit 113, 
Kreditanstalt 58, Kam fas 0.87, Lander- 
bank 30 i tezy czwarte, Merkury 22.70, 
Kolej połnocna 1003, Żiwvnosteńska 108 
i ćwierć, Czerniowce 74, Austr. kól. p. 
25.75, Kolej połudn. 13.81, Goleszów 154, 
Alpiny 41.30, Berg u. Hutlen 148 i pól, 
Rima 150, Skoda 240 i trzy czwarie, Sier: 
sza 10.20, Zieleniewski 105, Fanto 9.70, 
Karpaty 27.60, Galicja 67. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 15. lpica. (Tel. G. P) Londyn 
121.24, N. Jork 26.56, Belgja 350, Hisz- 
panje 430.50, Włochy 133.85, Szwajcarja 
451.75, Danga 680, Holandja 1028, Nor- 
wəgja 664, Praga 75.75, Rumunja 15,60, 
Niemcy 609, Wiedeń 30$. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 18. Ipiica. (Tel. G. P) N. Jork 
18628, Holandja 12.08.18, Francja 124.24 
Belęja 34.903, Włochy 92.83, Niemcy 
20.385, Szwajcarja 25.252, Hiszpania 
25.52, Danja 18.187, Szwecja 18.16, Nor- 
wegja 18.197, Portugalja 193.25, Holsing 
fars 164.06, Wiedeń 31.50, Warszawa 
43.35. 


OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 18. lipca. 
Tendencją spokojna. Kursa utrzyma- 


ne. Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.50— 
8.88.00, dolary kanad. 58.81.50—8.82.00, 
korony czeskie 0.26.66 --0.27.00,  szylingi 
ausir.  1.25.50-—1.26.00, leje  0.05.560-— 
0.06.00, franki farncusk, 0.35.00- 0.35.25, 


franki szwajcarskie 1.71.50—1.72.00, tun- 
ty szterlingi 43,40.00—43.60.00, częrwień- 
ce sow. za jeden 25.00—25.50. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00-—58,80.09, 
20 franków 34.50.00---34.80.00, 20 marek 


niem. 42.40.00—412.7%.00, 10 rubli ros. 
47.00—47,30. 


SREBRO: Kor. austr. 0.68.50—0.69.00, 
5 kor. austr. 3.50.00-—4.60.00  tlor. austr. 
1458—1.80, ruble rosyjskie 2.90—-5.660, 
kopiejki za rubel 1.45—1.50. 


12 groszy za wyra 


PL. BERNARDYŃSKI 2. Stosownie do u 
głoszenia w „(Gazecie Młynapasiej pro- 


szę c dotladny adres, dozorca nic wiz, 
6001-3 | 


Listy Pawlicki, porzta Turynka. 


O zab noc E = 
MIESZKANIA, SKLĘPY. 
10 groszy za wyraz. 
LOKAL z 10—12 obszermych pokoi na pe" 
lerze, ewentualnie lacznie z I. p. w oko 
tey dworca głównego lub śródmieścia na 
biuro i skiad poszukiwany. Tow. „Ruch, 
żielong b. 7202-3 


MIESZKANIE 5—4 względnie B-pokojowt, 
komfort, baz odstępnego. Telefon 48-05 
6029 


POKÓJ frontowy, 
wynajęcia. Wincentego Pola 3, IL 9. 
60:30 


KUPNO I SPRZEDAŻ, | 
12 groszy Ea wyraz. - 


GARNITUR salonowy, mahoniowy, Bie- 
dermayci, tudzież zegary 4 inne antyki 
sprzeda okazymie Słowikowski, Qssaliń- 
skich 12, front, I. p. popol. G007:3 


KAMIEŃ fundamentowy, obrobiony, z roz- 
wiórki, Poczta 2. Glówny Dworzec, do nua- 


"bycia. Asfalt oraz suchy gruz do zabra- 
mia tamże hozpłatnie. 6021-2 
WILLĘ polirowg, murowaną, o 19 wok 


mych. ubikecjach, 4 elektryka, garażem, 
nadająca sig do mioszkanie w zimie, e dn 
żym sadem w Brzychowicach, akazy jvie 
sprzeda Biuro Wojtowicza, Lwów, $a* 
picchy 9. ' 61:16 


FRAKRTYKANTÓW (lek) rolnych potrzeba 


od zarąz. Zgłoszenia kierować: Zerząd 
Dóbr Kvrzamy, p. logo. Wschodmia Malo- 
polska: è 595! -3 


POTRZEBNY zaraz inżynier „PAM 9- 
ny z duże:ni robolymi żelbetowemi. Dy- 
rckcju Roból Publicznych, Tarnopol. 

5674- 3 


BUCHALTER Róepondźa połsko- -q ierqie- 
eki rutynowama sila poszukiwana, Listy 
pod  ..Samodzi iluy“ z podaniem  płacw 
Biuro oglosztił Bychstaba, Jagiellońska 7. 

6017-2 


ASYSTENTA EO. ie natych- 
miast Już. Łuszpiński, Sokal. AORN- 


umeblowany, jasny, sto- | 
neczny z balkonem, od l-go sierpnia do | 


- WOLNE POSADY. 
10 groszy za Wyraz. ę 


| 
| 
| 


e ae  —. a Wea mam PDZ RE >+LL- Lo 


TAPIOER siodiarz poszykawamy. Wiado- 
mość: „(Cyelecar', Lwów, Romanowicza 


9. felei 20-01. 6027 
KOLPORTER z kaucją i doremi polece- 
niami matychmiasł poszukiwamy.  Zgło- 
szenia Be—l-ej rano Tow. „Ruch, Zielo- 
RZE 20 G UM. jed 60142 
GAREGPIEGZONA PRZYSZŁOŚĆ. Osoba 


z lepazych afer, w średnim wieku, wolna 


i nieząlężną. wykształcona i enorgiczita,” 


włędającą biegle językiem framcuskim, o- 
trzyma stałą posadę na burdzo dobrych 
warymkach. Zgłoszenia z podaniem pó. 
siadanych  kwalifikacyj (ukończonych 
studjów, złożonych egzaminów), prze- 
biegiem dotychczasowego życia i cwen* 
tualmych referetcyj złożyć z podaniem 
swego dokładnego adresu nazpóźniej du 
26. bm. pod „Zabezpieczona przyszłość” w 
Admmistracji piema. — Zgloszenia nic- 
uwzyłędnione fub zlożone po 25. bt. po- 
zostaną bez odpowiedzi. 6041-2 


ROZNE DONIĘSIENLA, 
10 groszy ra wyres. 


TRUSKAWIEC pokoje słoneczne Z ulrzy- 
mąniem lub bez utrzymamia po niskich 
cenach poleca Pensjonat  „Marzemie” 
Jurkiewiczowej w Truskaweu. BRB6 b 


Przetarg olgpiwy. 


Dyrokuja kolei państwowych we Uwo- 
wie ogłasza w „Monitonze” Nr. 167 z dniu 
11/YIL br. pubhamy przełarg ofertowy na 
budowę dwupielrowego budynku noglago: 
ago w stacji Drohobycz. 

Hliższych informach udziele Wydział 
HI. Dyrekcji kolei patgtwowych we Lwo- 
wie, MM. piętro, drzwi Nr. 331. 5 997 
Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych 

Praochtal w. r 


mz ERY Z ZZ EE DR 

FRZETARĘG NA DOSTAWĘ PIECÓW 
RAPLOWYGY- 

Komitet budowy Szkoły Policji Pen- 

stwowej w Mostach Wielkich ogłasza prec- 


"ary publiczny na wykonanie dostawy pic- 


ców kaflowych gładkich ciemnvch z posta- 
wienieny i bez w łącznej ilości 52 pieców, 
kafli 5362. 

Szuzegółowy wykaz wystawiony będzie 
do wglądu w Państwowym Zarządzie dro- 
gowym w Zólkrwi od godz. 10—12, pdzie też 
składłąć należy olerty w zapieczęłorranych 


-kopertach z załączeniem potwierdzenia na 


alożone w kasio skarbowej wadjym w wy- 
gokodci 5 proc. oferowanej sumy. 

Termin otwarcia ofert nastąpi dnie 35. 
lipca br. godz. Lita w Państwowym KA. 
dzie Drogowym w Żółkwi. 

Komitet zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta bez względu ma wysakość ofero- 
wanej sumy. 6012 
Puzęwodniczągy Xomitotu: 
m Przvhrłrw<ki m. n. 


KAPELUSZE, woale żałobne poleca Top 
nicka, Pasaż Mikolascha, I. p. 54844 


MORELE codziennie wieże po olrzymaniu 


30 zł. wysyłamy 5-kilogramowy koszyk 
Eksport owoców; Feuerstein, Zalesz- 
czyki. 5001-5 


Szczoteczki, Pasty fran- 
cuskie i Kalodont do 
czyszczenia zębów najianiej 


tylko u SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka 8. 
JUGOL 


WONNY OLEJEK NA OPALANIE SIĘ. 
Wyrób Apteki Dz. PORATYŃSKIEGO 
Lwódw, plec Bernardyński 1. 

Gena zł. 1.30. 

WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Ważne 
ila LL sportowych!!! 


Paniolie  płóciente 
1 Tenisowe 


idealnie czyści 
i odów eża 
tylko 


„Skinol 
płótna” 


w kolo ach: b ałym, 
szarym i bronzowym 


Bo nabycia wszędzie 
Sk ad fabryczny: 


Bracia GROSZINGER 
Lu ÓW, ul. Słoneczna Nr. A. Tel, 14-06. 


Przetarg GISPIOWJ. 


Dyrekeja kolei państwowych we Lwo- 
wie ogłuwza w „Moniłonze” Nr. 157 z dnia 
11/VT]. br. publiczny przetarę ofertowy na 
budową jednopiętrowewo murowanego do- 
mu mieszkalnero w alacji Lancut 

Termin wnoszenia ofert upływa 30. lip- 
ca b. r. 

Bliższych informacii udziela Wydział 
Drogowy Dyrekcji kolei państwowych we 
Lwowie, Il. piętro. drzwi Nr. 881. 

Prezes Dyrtkeji Kolei Państwowych 

we Lwowie 
Prachtel ni. 
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LEON GERARD. 43 
NIEŚMIERTELNY 
kedy chciał ~ T okałicq, 


mysal i$6 pa strych. 
najdywał go tam, jak wychyla! się 
z Gkna ponad dolinę a zboczach po- 
rosłych twierdzami , ponad sine wzgó- 
rze, smująco się dymy, dawonniee, po- 
nad wolną rzekę. 

— (o pan tu robi, 
tał poufale, 

— Patrzę! 

Patrzył zawsze na ten sam kąt, 
przypominający swą wieżą. rzeką, 
murami domków o dymiących lomi- 
nach naiwne, cukierkowe obrazki, w 
ktore owijało niogdyś galaretki 
jąbłkowe., za czasów, kiedy „Biala 
pszczoła“ podbijała świat sławą cze- 
koląd, makaroników. ji kanmelków pa- 
«na, Biderda, cukierkowego krola. 

Czasem, gdy nachodziła nań owa 
dziwna moelancholja, . podrywa! sie, 
iakby miał szpilki w piętach. Ghwy- 


Niema Filip od- 


panie? — py- 


ij 


tal laskę i szedł przed sicbio, Cos w 
nim było bliskie wybuchu, wytryskał 
nagły gejżyw energii. Chodził i whodził 
bez końca. Przebiegał | Varangez, 
wehłaniał jego powietrze, które mu sią 
nie mieściło w jego ciashej. piersi, .. 
Olbrzymia była piorś stule!niego star- 
cale. Ogrodnik Bonifacy zdejmował 
czapką i gapił się na małą sztywną ti 
gurkę podskakujycą jak na spręży- 
nach. Bidard idzie. Nie wie, czy to je- 
sień, czy lo wiosna, Gzy praży słońce, 
czy wiatr wzdyma mu poly płaszcza. 
Nie wie, tzogo szuka w trawie. Ach, 
to posągi kamiennych bogiń, żywę 
więki całe pod pocałunkami deszczu i 
wiatru. Przygłaje. Widok tych ciał 
brutalnie działa na jego guy Ghyli 
się, patrzy, wybiera najponetniejszą, 
z nosem najmniej wygryzionym przez 
mech, Marzy o innych, żywych, drżą- 
cych, które go czeknją, choć do nich 
nigdy. nie dotrze. Ach, piesi, biodra 
4 marmuru! Przycisnąć gią calem cia- 
łam, zapomnieć. Ghyłkiem bierze ją w 
obiecia, Tuli się do ledówatej twarzy, 
wspomina mne, przeszłe uściski, ner- 
y, ĉo grają, ciało, co czuje, ushi o 
smaku owocu: Czyż miłość nasza nit 


Jest miłością, obrazu naszego włagnego 


kochania?.. A w ciszy rozbramicwa 
westchnienie namiętności ukajonej a 
zrozpaczonej, 

Źrywa sią pełen wstydu i ucieka, 
Wraca re skumezem bolagnym na twa- 


rzy, z rozwianymi laworytami, rzuca 
laske na stół. 

—— Ja chce do La Rohe! Jestem 
wolny, jestem panem giebie! Rozka- 


zuję, aby mi obworzono bramę. Słyszy 
pan, doktorze? 


-— Kochany panie, pora ga za- 
strzyk. 

Doktór rozwuie wołania bujnej 
krwi więźnia, Powietrze, ruch, pray- 


niogą Kiędyś uspokojenie. Nie  odpo- 
wiada, lub mówi o czem innem. (dy 
jednak Bidard burzy! się, grozi, upiera 
sie, wtedy woła: 

-—— Wilipie! 


Filp stąje w drzwiach, wyciąga 
rett, 
— Ñóz to, Jesteśmy niegirzeqani? 


Biduydowi wraca spokój. Odchodzi 
do swego pokoju. Dlaczego to jakaś sj- 
ła tajemna popycha go da portretu Jo: 
anny, kiedy go wszystko zawodzi? 
Byta piekna zbyt piękna, miała wdziek 


czatąwny, którego brak było 
kniejszym posggom w parku. 


najpię- 
Siadał 
przed nią 1 giedzi lak do wieczora, 
lubując patrzeniem, jak mrok zmierz- 
chu osiadal powoli ua ramach staro- 
świeckich, na twarzy, na odsłoniętej 
piersi, kiedy nie było widać nic, jeno 


spojrzenie niózwykłe, w iórent Ze- 
śwdkowywalo się i lśnilo zn kające 


słońce, 

Jonym raztun szedł do Genowefy, 
do kuchni. Mala i drżąca eżyściła ron- 
dle, a czerwony mostadz świecił jak 
gwiazda. - Wchodził  rozturgniony 4 
mówił. 

— To ja, Genowefo! 

"Nie śmiał dodać: „Nudzę sie“, ale 
ona oedwadywała  Podawała mu krze- 
sło, ale on wołał dreptać, aby się ho- 
daj tak ogłuszyć, Wzdychał, patrzył 
na drzwi | skarżył sin cicho, że mu nie 


dają wyjść, pójść do La Roche, poka- 
zaś slę w mieście. 
—- To dla pańskiego dobra! Nie 


moha się moczyć w tym wieku! 


C, d. a.) 
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ETERNA“ 


Eterna jest elegancki, wygodny i praktyczny. 
Do nabycia we wszystkich lepszych sklepach mody męskiej! — W przeciwnym razie p oszę zażądać wykaz sprzedawców od 
Pana Ignacego Dickera we Lwowie, Rutowskiego 7. Tel. 21-63. 

Wyłączni fabrykanci: Brüder Honigsberg, Wiedeń. 


Ważne dla PP. Aulemoki sów. 


Nadeszły pierwsze samochody amerykańskie światowej 


sławy 


są do oglądania w lokalu wystawowym firmy 


AUTO SERVICE 


Plac Smolki 5. 


A x Sk MS myszom i szczurom. Przez 
śle rólniczó i l AEA rolnik. wW wypróbowzne. Na myszy polne 
specjalne opakowania po niskiej cenie. — 
Żądać wa wszystkich aptekach składach apteczn, drogerjach, oraz orgauizacjach 
roln. CERTAN i „ZELIO“ a w brakn tawża zwrócić się do Zastępcy: 


JÓZEF KARRACHi, Lwów, ul. Kościuszki I. 18. 


NOWE MODELE 


niezrównane ś“odki przeciw | 
| 


UWIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę woj UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę woj 
skową ma nazwisko Stelańczak, ur. 1904 skową wydaną przez P. K. U. Droho- © EWy 
rdku w Grodowieach. 5985-3 | byez na nazwisk» Jan Klimowicz. 5878. ZALĘSZGZTORIE morele wykborowe T- | 


z | M zł. 50) grr pięciokilogramowe koszyw 


wysyla franco za. pobraniem Sali Se 
Zaleszczyki. 6049-6 
M esal | 
Inż. Suchorzyński wymalszł aparacik, | 
który w licrmych, a nawet w bardzo cięż- j 
kish wypadkach przymiósł doniosłą popra- | 


NY Msze: 


A | Bon NIEMIŁE AWON) 


La, 


EMIL ERAUS unieważnia dowód osobisty, | 
wydany przez starostwa Rohatyn, Gosi 


ZNACAKI DLA SOW i 
i wszelkie odznaki metalowe wyra^in 


F È 14 3 
FA. Andrzej Beriński 
Lwów 
Warsztaty: SZEWCZENKI L 1. 
Biuro: SŁÓW CKTEGO I. 4 


wę słuchm, a niekiedy nuleczał całkowicie. 
Bliższe ssuczegóły ogłaszane w każdą 
niedzielę w „Jiusłi. Knzjecze WED 


GO! d 


gi BILANS T-WA HANDLOWO-AJ KJENTURÓW im $, = 


Dawniej „HERMAN MEYER" ODDZIAŁ WE LWOWIE, 


na 31. grudnia 1927 r. 
f Stan czynny Zł. Stan bierny Zł. 


T SAM WYBORNIE 
SPORZĄDZYSZ.... 
CIĄGU Ł MINUTY 


OEB LINEA PEPR AĄ POLANO : TOWARIYST WO 
STYTANY" NO,  RZIEŻNIEMA G. PANIE 


c= l Kei; 

o Sl|Kaa . . . . . . . 290322 | Kapita’ zakładowy . . « . 500000— 
£©% s 5 | | Inwentarz . . : . . . . 15.02760 Kapitał zasobowy . . . . 9874244. 
= e 2 5 Nieruchomości . . . . -> 580.000 — Kapitał amortyzacyjny  . . 24.637 60 
Z%Z35| Baki. . . .*. . . « . 13449638 | Dingi hipoteczne ^. ae . . 75000— 
Na | | Dłużnicy. . . . . . . . 419.396-88 Banti A app Aie Aiha A A DT A 
a aN m | | PONI -6 e e e e S as 04793 ala Apy |. 0. . a aa 130 — 
a Bror | | Waluty obce . 1 aeie E ,.-+ 4805'— Wierżyciele . . . ... . . 860.61222 
= aa = kiekiyew.w$t. 1. MORE 2.600 — Sumy przechodnie . . . . 4.950:07 
EZus2| | Towary . . . . . . « . 28498659 
t aai Sumy przechodnie DAGSA 3.82371 
D ur 5 SLOW ee e w. 6% 14 JóW. E BP 

=» >a A R 
547S Bilans _ 183555980 Bilans T,835.559 81) 

> £| Rachunek strat i zysków za rok 1227. 

Winien Straty zł Ma Z Ai Zt. 
Straty na klijenteli . e . « 122.420'85 Prowizje . . . . . 158888981 


Różnice kursowe . + +: « . 81.417820 Zyski na. towarąch na rachu- 


KRATY". | . „fr ISA: 

Hoa ZES Procenty bankowe + « . . 96.83007 nek właswy . . . . 90.22001 

Mludziien "se nagie 2 ziowało mi | Amortyzaje 1. 49846: 4.7700 Spala pa SE. „ej. 4 I 
TEE R SUTÓWAUY 2 | Koszta handłowe . »« + . . 305.88199 

Bilans 6 1v.532:81 Bilans 610.632731 

Zarząd Towarzystwa Handlowo-Ajenturowego, Sp. Akc. dawyiej „Herman Meyer, Oddział we Lwo- 

| wie”, wzywa pp. Akcjonarjuszów. by stosownie do uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 

20 czerwca 1928 r. i art. 66 statutu wpłacili do kasy Spółks w Warszawie przy ul. Traugutta Nr. 2 lub we 

ki do zębów. | Łwowie przy ul. Piłsudskiego Nr. 11 w godzinach biurowych najpóźniej do dnia 20 grudnia 1928 r. po zło- 

, Eksikans po jednym użyciu usuwa | tych 5 (pięć) groszy 76 (siedemdziesiąt sześć) na każdą posiadaną akcję wartości nominalnej 10 złotych, 


| 

| 

5 przykry zapach potu. jw ; SKA keyi w. Ę : ennio wał E A n PB 

LARORATORJUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA. | NK a na DE W akcyj w. n. po BY mal p a lo pod ry ponui unieważnienia akcji. Przy wpłacie na 
= | leży przedstawić akcje cełem zaznaczenia na nich dokonanej wplaty. 


00 pò weru powszemnit Krem Ogórkowy nadaje piękną 
ZNANY zE SKUTECZNOŚCI i delikatna cerę. 
Krem Venus usuwa pryszcze, Il- | 
szaje i piegi. 
Agatol i Mentofin najlspsze prosz- 


GENY OGŁOSZEŃ: mirzny id.) 50 gr., za wiersz 1-szpalt. | posady 3 gr. enla stroua ogłoszcniowa | przekazów nie bonifikujemy. --- Uwaga: 

Za wiersz 1-szpalowy milimetrowy | milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach | 285 zł, pół strony ogłoszeniowej 159 zł. | Kolumuy ogłoszeniowe sq podziclone na 

(szer. 30 mmm.) ogłoszenia zwykłe za tek- | 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy : cała strona tekstowa 480 zł, cala strona | 8 Inmów (szpąli), tekstowe ma 4 łamy 
f 


stem 12 gr, za wiersz 1-szpalt. milime- | (szer. 60 mm.) ua pierwszej stronie G6gr. pod nagłówkiem (l-sza) 57 0 zł. Oglosze- | (szpaliy). 
trowy (szer. 60 mm.) nndesłane 35 gr, | drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- | nia zamiejscowe 30 proe, droższe. — Za PRENUMERATA miestęcznu 
| ogłeszonia w miejsen zastrzeżanem, ogie: Z dostawą na miejsce lub prze- 
60 mim.) po kronice 40 gr, za wiersz | 12 gr. drobne ogloszenia matrymonialne, | szenia osobno Błojące £ bez uumern doli- | ayfką pocztową a « « » gł. 5.56 


1-szpali. milimetrowy (szer. 50 mm.) w 


korespondencje 12 gr, prywatne za plo- , czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- | Fez desławy . : « e s.e tł. 480 
tekście (kronika, reperftnar, dzinł ekono. 


| wo 12 gr. dla potrzebujących pracy lub | mtnowy druk nie przyjmujemy. Porta | Za granicą e.. >»... » z. 7.08 


za wiersz t-szapit milimetrowy (szer | ne ogłoszenia kapon i sprzedaź za słowo 
I 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red, STEFAN KSZYZABOWSKŁ 


